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Bur mistrz Piotr Paw lik wraz z
Ar tu rem Gna tem z Do mu
Mar ki Max von Ja strov przed -
sta wi li 17 czerw ca kon cep cję
mar ki Mi ro sła wiec. Ma za chę -
cać do bliż sze go po zna nia
wa lo rów tu ry stycz nych i go -
spo dar czych oraz pod wspól -
nym ha słem zjed no czyć
miesz kań ców mia sta i gmi ny. 

Mi�ro�sła�wiec�to�pierw�sza�gmi�na�w�po�-
wie�cie,�któ�ra�bu�du�je�spój�ną�mar�kę�w�opar�-
ciu� o� ba�da�nia� i� ana�li�zy� prze�pro�wa�dzo�ne
nie�tyl�ko�w�re�gio�nie,�ale�też�np.�w�Pi�le,�Po�-
zna�niu�i�Ka�to�wi�cach�i�ba�zu�jąc�na�do�świad�-
cze�niu�wy�spe�cja�li�zo�wa�nej�fir�my.�Naj�kró�cej
mó�wiąc,�mar�ka�to�po�mysł�na�wy�róż�nie�nie
gmi�ny�Mi�ro�sła�wiec�od� in�nych.�War�to�do�-
dać,�że�kon�cep�cja�jest�spój�na�z�zak�tu�ali�zo�-
wa�ną� stra�te�gią� mar�ki� wo�je�wódz�twa� za�-
chod�nio�po�mor�skie�go�(stwo�rzy�ła�je�ta�sa�ma
fir�ma).�Wbrew�po�zo�rom�mar�ka�nie�zo�sta�-
ła�opra�co�wa�na�tyl�ko�w�opar�ciu�o�żu�bry,�bo
te�mo�gą�się�prze�mie�rzać�na�znacz�ne�od�le�-
gło�ści.�Co�waż�ne,�nie� jest� skie�ro�wa�na�wy�-
łącz�nie� dla� tu�ry�stów,� ale� tak�że� do�miesz�-
kań�ców� (obec�nych,� by�łych� i� po�ten�cjal�-
nych)� i� in�we�sto�rów.�Mar�ka�ma� bo�wiem� -
jak� mó�wią� spe�cja�li�ści� -� okre�ślać� kie�ru�nek
roz�wo�ju,� ko�mu�ni�ko�wać� ko�rzy�ści,� bu�do�-
wać�ka�pi�tał�spo�łecz�ny,�wy�ko�rzy�sty�wać�atu�-
ty�da�ne�go�miej�sca,�po�zwa�lać�bu�do�wać�roz�-

wój�biz�ne�su� i�przy�cią�ga�nie� in�we�sto�rów.�Z
ba�dań�wy�ni�ka�ło,�że�miesz�kań�com�ich�gmi�-
na�ko�ja�rzy� się�przede�wszyst�kim�z�żu�bra�-
mi,� do�mem� ro�dzin�nym,� lot�ni�skiem� i� sa�-
mo�lo�ta�mi,� na�to�miast� po�nad� 56%� miesz�-
kań�ców� in�nych� miast� od�po�wie�dzia�ło,� że
gmi�na� ta� nie� ko�ja�rzy� im� się� z� ni�czym!
6,91%�an�kie�to�wa�nych�od�po�wie�dzia�ło,�że�z
lot�ni�skiem,� a�5,24%� re�spon�den�tów�od�po�-
wie�dzia�ło,�że�z�żu�brem.�Wo�da�mi�ne�ral�na
ko�ja�rzy�się�tyl�ko�nie�ca�łe�mu�pro�cen�to�wi�an�-
kie�to�wa�nych�spo�za�mia�sta�i�gmi�ny.�

Spe�cja�li�ści�z�Do�mu�Mar�ki�MVJ�po�sta�-
no�wi�li�więc�zbu�do�wać�mar�kę�w�opar�ciu�o
ta�kie�ha�sła�jak�„wol�ność”�(czas�wol�ny,�wal�-
ka�o�wol�ność,�wol�ne�żu�bry,�sa�mo�lo�ty,�lot�w
prze�strzeń),� „ro�dzi�na”� (wieś,� ma�łe� mia�-
stecz�ko,�szko�ła,�spo�kój)�i�„na�tu�ra”�(la�sy,�je�-
zio�ra,� sta�do�żu�brów,�po�lo�wa�nie).�Ba�da�nia
do�pro�wa�dzi�ły� do� wy�ło�nie�nia� atry�bu�tów

mia�sta� i� gmi�ny� Mi�ro�sła�wiec,� le�żą�cych� w
tych� trzech�ob�sza�rach,�więc:� „wo�dy”,� „ro�-
dzi�ny”,� „przy�ro�dy”� i� „żu�brów”.�Wszyst�ko
to�ma�je�den�wspól�ny�mia�now�nik�-�ży�cie,�a
ży�cie�to�„bio”.�Mi�ro�sła�wiec�ma�być�więc�te�-
raz� bio�re�gio�nem.� W� myśl� tej� kon�cep�cji,
mia�sto� i�gmi�na�ma�ją�być�miej�scem,�gdzie
dba�się�o�śro�do�wi�sko�na�tu�ral�ne�w�myśl�za�-
sa�dy�zrów�no�wa�żo�ne�go�roz�wo�ju,�roz�wi�ja�ją�-
cym�pro�jek�ty�wy�ko�rzy�stu�ją�ce�wa�lo�ry�na�tu�-
ral�ne.�

-� Stwo�rzy�li�śmy�mar�kę�po� to,� że�by� się
wy�róż�nić.�Ba�da�nia�wska�za�ły,�że�lu�dzie�spo�-
za� na�sze�go� re�gio�nu� nie� od�róż�nia�ją� Mi�ro�-
sław�ca�od�in�nych�miej�sco�wo�ści�o�po�dob�nej
na�zwie,� na� przy�kład� Ja�ro�sław�ca� -� mó�wił
Piotr�Paw�lik.� -�Chce�my�ścią�gnąć�tu�ry�stów
w�okre�sie�let�nim,�chce�my,�że�by�od�wie�dza�-
li� nas� by�li� miesz�kań�cy� pod�czas� po�dró�ży
sen�ty�men�tal�nych.�Chce�my�też�udzie�lić�na�-
szym� fir�mom� „Ży�wiec”� i� „Me�tal�tech”
wspar�cia�w�sprze�da�ży�pro�mo�cyj�nej.�Mar�ka
jest� też�po�trzeb�na�po�to,�że�by�na�si�miesz�-
kań�cy� po�czu�li� się� wspól�no�tą� pod� ja�kimś
ha�słem,� że�by� mie�li� po�czu�cie,� że� Mi�ro�sła�-
wiec�jest�roz�po�zna�wal�ny�na�ze�wnątrz.�

Bio�re�gion�to�-�we�dług�twór�ców�pro�jek�-
tu�-�miej�sce,�gdzie�m.in.�roz�wi�ja�się�bio�go�-
spo�dar�ka�i�miej�sce�bio�róż�no�rod�ne.�Waż�ną
czę�ścią�pro�jek�tu�jest�oczy�wi�ście�lo�go,�któ�re
bę�dzie�się�po�ja�wia�ło�we�wszyst�kich�pu�bli�-
ka�cjach�wy�da�wa�nych�przez�mia�sto,�ma�te�-
ria�łach�re�kla�mo�wych�i�ga�dże�tach.�Lo�go�to
po�łą�cze�nie� wi�ze�run�ku� czło�wie�ka,� słoń�ca,
pta�ka� i� li�ścia.�Z� lo�go�wią�że� się� ści�śle� lo�go�-

typ,�czy�li�na�pis.�Oba�sym�bo�le�są�spój�ne�z
lo�go�wo�je�wódz�twa.�Po�uro�czy�stym�od�sło�-
nię�ciu�no�we�go�lo�go�przez�bur�mi�strza�w�sa�-
li�wi�do�wi�sko�wej�ośrod�ka�kul�tu�ry� roz�le�gły
się�okla�ski.�Za�zdro�ści�nie�krył�na�wet�po�seł
Pa�weł�Su�ski.�

-� Chciał�bym� po�gra�tu�lo�wać� Pio�tro�wi,
zresz�tą�mó�wię�to�od�po�nad�dwóch�lat,�że

wśród� więk�szo�ści� zna�nych� mi� sa�mo�rzą�-
dów,�nie�tyl�ko�po�wia�tu�wa�łec�kie�go,�Mi�ro�-
sła�wiec�bu�du�je�fun�da�men�ty�two�rze�nia�sa�-
mo�rzą�du,�któ�ry�chce�tu�taj�ścią�gnąć�pie�nią�-
dze�od�tu�ry�stów� � i�przed�się�bior�ców�-�mó�-
wił�po�seł�P.�Su�ski.�

Mło�dzież�rzą�dzi�ła�po�wia�tem

Dokończenie na str. 3

Spor to wym i kul tu ral nym ży -
ciem Wał cza i Czło py rzą dzi ło
w mi nio ny week end bli sko 800
mło dych lu dzi, uczest ni ków XV
edy cji Fe sti wa lu Mło dzie ży Eu -
ro re gio nu Po me ra nia. Opa no -
wa li bo iska spor to we, sa le
gim na stycz ne i nie mal wszyst -
kie sce ny obu miast. Po wo do -
wa li ogrom ne za mie sza nie,
spo ry ha łas, cza sem na wet
ulicz ne kor ki, przez te trzy dni
oba mia sta tęt ni ły ży ciem. 

reklama

Mi ro sła wiec to już mar ka

Czytaj na str. 6
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Mar ke ting dla każ de go

Zo sia Sa mo sia
Pro wa dząc wła sną dzia łal ność go spo dar czą przy ła pu je my się nie raz na
tym, że peł ni my wie le funk cji na raz. Od sprzą tacz ki do ma na ge ra. Wy ni ka to
prze waż nie z jed ne go po wo du. Sło wa klu cza, któ re śni się po no cach chy ba
wszyst kim (w tym Ja na Kul czy ka rów nież) przed się bior com – KOSZ TÓW.
Czy roz po czy na jąc ka rie rę biz nes me na po trze bu je my ca łej ma sy
spe cja li stów w każ dej dzie dzi nie ży cia? No nie. Czy mu si my na dzień
do bry za trud nić se kre tar kę, sprzą tacz kę, fak tu rzyst kę, itp.? No nie.
Ale za kła da jąc fir mę, na le ży oczy wi ście prze wi dzieć, że nie bę dzie my
za wsze wszyst kie go ro bić sa mi. Nie ma bo wiem moż li wo ści aby śmy
za wszyst ko od po wia da li i zna li się na wszyst kim naj le piej. Jak się to
ma do po dej mo wa nych przez nas dzia ła niach mar ke tin go wych?  
Po dej ście w tym przy pad ku jest z pew no ścią uza leż nio ne od ro dza ju pro -
wa dzo nej przez nas dzia łal no ści i gru py klien tów do ja kiej chce my do trzeć.
Oczy wi stą spra wą jest to, że my za kła da jąc fir mę wie my (choć mo że w su -
mie nie jest to aż tak oczy wi ste) ja kie ce le chce my osią gnąć i do ko go do -
trzeć z na szym pro duk tem (usłu gą). Je że li pro wa dzi my dzia łal ność opar tą
na wy gra nych prze tar gach, to nasz mar ke ting nie mu si wca le być aż tak
roz wi nię ty. Je że li zaś pro du ku je my (dys try bu uje my) do bra szyb ko zby wal -
ne (do stęp ne na znacz nym ob sza rze), to bez od po wied nich spe cja li stów
się nie obę dzie my. Abs tra hu jąc na wet od mar ke tin gu, każ dy roz sąd ny
przed się bior ca wie, że klu czem do suk ce su są do brze do bra ni współ pra -
cow ni cy. Je że li na wet nie ma po trze by za trud nie nia pra cow ni ków w da nym
mo men cie, to na le ży się za wsze roz glą dać za po ten cjal ny mi pra cow ni ka -
mi, na sta no wi ska, któ re naj bar dziej wy ma ga ją ob sa dze nia. 
Wnio sek z te go moż na wy cią gnąć ta ki, że nie moż na być wszyst kim dla wszyst -
kich. Je że li ma my im pe rial ne za pę dy, to nie ste ty mu si my ko rzy stać z po sił ków
w po sta ci pra cow ni ków (mniej lub bar dziej eta to wych). MA TE USZ WY SOC KI

Ma cie py ta nia? Pisz cie na ma te usz@no we me du im.pl. Jest mi (i za wsze bę dzie) 
nie zmier nie mi ło dla Was pi sać i od po wia dać na Wa sze py ta nia! 

17 czerw ca oko ło godz. 15.45 na dro dze wo je -
wódz kiej 177 mię dzy Bro ni ko wem a Mar cin ko -
wi ca mi (gm. Tucz no) do szło do wy pad ku dro go -
we go, w wy ni ku któ re go zgi nę ły trzy oso by. 

Po�li�cjan�ci� usta�li�li� wstęp�nie,� że� kie�row�ca� au�di� 80� na� pro�-
stym�od�cin�ku�dro�gi�z�nie�usta�lo�nych�do�tąd�przy�czyn�zje�chał�na
pra�we�po�bo�cze,�a�na�stęp�nie�przo�dem�po�jaz�du�ude�rzył��w�przy�-
droż�ne�drze�wo.�W�wy�ni�ku�zde�rze�nia�śmierć�na�miej�scu�po�niósł
kie�row�ca� i�pa�sa�żer� sie�dzą�cy�obok.�Na�to�miast�pa�sa�żer� sie�dzą�cy
na�tyl�nej�ka�na�pie�z�licz�ny�mi�ob�ra�że�nia�mi�cia�ła�zo�stał�prze�trans�-
por�to�wa�ny� śmi�głow�cem�do� szpi�ta�la�w�Pi�le.�Nie�ste�ty�kil�ka�mi�-
nut�po�pół�no�cy�zmarł.�Kie�row�ca�i�po�dró�żu�ją�cy�z�nim�męż�czyź�-
ni�by�li�miesz�kań�ca�mi�Mar�cin�ko�wic�w�wie�ku�od�21�do�29� lat.
Oko�licz�no�ści� i� przy�czy�ny� te�go� tra�gicz�ne�go� wy�pad�ku� ba�da�ją
funk�cjo�na�riu�sze�Ko�men�dy�Po�wia�to�wej�Po�li�cji�w�Wał�czu.�

OPRAC. ZB

Po li cjan ci za trzy ma li trzech
spraw ców kra dzie ży z wła ma -
niem do sa lo nu z te le fo na mi
ko mór ko wy mi. Zło dzie je
ukra dli… atra py, ale w koń cu
kra dzież to kra dzież, gro zi im
więc 10 lat wię zie nia. 

-�Krót�ko�przed�pół�no�cą� za�łą�czył� się
alarm�w�jed�nym�z�sa�lo�nów�ze�sprze�da�żą

te�le�fo�nów� ko�mór�ko�wych� w� cen�trum
mia�sta.� Spraw�cy�po�przez�wy�bi�cie� szy�by
wy�sta�wo�wej�wła�ma�li� się� do�wnę�trza� lo�-
ka�lu�skąd,�do�ko�na�li�kra�dzie�ży�dzie�się�ciu
te�le�fo�nów� ko�mór�ko�wych� -� re�la�cjo�nu�je
rzecz�nik�pra�so�wy�Ko�men�dy�Po�wia�to�wej
Po�li�cji�w�Wał�czu�st.�sierż.�Be�ata�Bu�dzyń.
-�W�to�ku�pro�wa�dzo�nych�czyn�no�ści�służ�-
bo�wych� funk�cjo�na�riu�sze� usta�li�li� i� za�-
trzy�ma�li� trzech� spraw�ców� �w�wie�ku� od
18�do�19�lat.�

Męż�czyź�ni�swo�je�spek�ta�ku�lar�ne�wła�-
ma�nie�za�pla�no�wa�li�oczy�wi�ście�już�po�wy�-
pi�ciu� al�ko�ho�lu.� � Nie� wie�dzie�li,� że� � skra�-
dzio�ne� te�le�fo�ny� ko�mór�ko�we� to� atra�py,� a
kie�dy�już�się�zo�rien�to�wa�li,�po�sta�no�wi�li�się
ich�po�zbyć.�Ca�ła� trój�ka�przy�zna�ła� się�do
kra�dzie�ży�z�wła�ma�niem.�Ko�deks�kar�ny�za
to� prze�stęp�stwo� prze�wi�du�je� ka�rę� po�zba�-
wie�nia�wol�no�ści�do�10�lat.�Funk�cjo�na�riu�-
szom�uda�ło� się� od�zy�skać� część� skra�dzio�-
ne�go�mie�nia. OPRAC. ZB

Jak�w�gan�gu�Ol�se�na

aD ReS Re DaK CJI
ul. Bankowa 2 78-600 Wałcz
Re DaK tOR na CzeL nY Piotr Kurzyna
i zeSpÓŁ ReDaGUJĄCY KOntaKt: 
extrawalcz@gmail.com, www.extra-walcz.pl
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Reklama +48 881 207 749

WY DaW Ca
Agen cja 3 Gło wy Pro dak szyn na pod sta wie umo wy
fran chi so wej z Extra Me dia Sp. z o.o. 
pRzY GO tO Wa nIe GRa FICz ne
Małgorzata Wieczorek
DRUK
Drukarnia Presspublica Sp. z o.o.

Re dak cja nie po no si od po wie dzial no ści za treść za miesz cza nych
ogło szeń i za strze ga so bie pra wo do skra ca nia na de sła nych tek stów.

Zgi nę ły trzy oso by

„Bur mistrz Mia sta Wałcz in for mu je, 
że w dniu 5.06.2013 r. zo sta ły wy wie szo ne 

na ta bli cy ogło szeń w Urzę dzie Mia sta Wałcz 
wy ka zy nie ru cho mo ści prze zna czo nych 

do sprze da ży i wy dzier ża wie nia.”

reklama

Po li cjan ci 
szu ka ją świad ków

Po li cjan ci z Wał cza pro wa dzą po stę po wa nie w spra wie po trą -
ce nia 14-let niej dziew czyn ki. Świad ków zda rze nia  i kie row cę
pro szą o kon takt z funk cjo na riu sza mi ko men dy.

14�czerw�ca�oko�ło� go�dzi�ny�17.00�w�Wał�czu�do�szło�do�po�trą�ce�nia�14-let�niej� ro�we�-
rzyst�ki.�Dziew�czyn�ka�je�cha�ła�ścież�ką�ro�we�ro�wą�przy�uli�cy�Woj�ska�Pol�skie�go�w�kie�run�ku
Bu�dow�la�nych.�W�pew�nym�mo�men�cie�z�dro�gi�osie�dlo�wej�po�mię�dzy�blo�ka�mi�42/44,�a�46
wy�je�chał�sa�mo�chód�oso�bo�wy,�któ�ry�po�trą�cił�14-lat�kę�prze�jeż�dża�ją�cą�w�tym�cza�sie�przez
dro�gę.�Dziew�czyn�ka�upa�dła.�Wia�do�mo,�że�kie�row�ca�au�ta�za�trzy�mał�się�i�py�tał�o�sa�mo�po�-
czu�cie�ro�we�rzyst�ki.�W�tym�cza�sie�dziec�ko�nie�od�czu�wa�ło�jesz�cze�żad�nych�do�le�gli�wo�ści�i
kie�row�ca�od�je�chał.�Jed�nak�te�go�sa�me�go�dnia�14-lat�ka�po�czu�ła�się�źle.�Obec�nie�po�krzyw�-
dzo�na�prze�by�wa�w�szpi�ta�lu�w�Pi�le�z�po�dej�rze�niem�wstrzą�śnie�nia�mó�zgu.�Po�nad�to�do�zna�-
ła��ura�zu�ko�la�na�oraz�ogól�nych�po�tłu�czeń.�

-�Pro�si�my�kie�row�cę�oraz�świad�ków�te�go�zda�rze�nia�o�pil�ny�kon�takt�z�po�li�cjan�tem�pro�-
wa�dzą�cym�po�stę�po�wa�nie�pod�nu�me�rem�te�le�fo�nu�67 250�45�66�lub�67 250�45�12�al�bo
pod�nu�me�rem�alar�mo�wym�997�-�ape�lu�je�rzecz�nik�pra�so�wy�KPP�w�Wał�czu�st.�sierż.�Be�ata
Bu�dzyń.� OPRAC. PK

„Za�cho�waj�Trzeź�wy�Umysł”
19 czerw ca w Szko le Pod sta wo wej im. Unii Eu ro pej skiej od by ło się pod su mo wa nie ak cji
„Za cho waj Trzeź wy Umysł”. Ak cja trwa ła przez ca ły rok  w świe tli cy so cjo te ra peu tycz nej pod
opie ką Jo lan ty Le wan dow skiej i obej mo wa ła kon kurs o te ma ty ce an ty al ko ho lo wej, pre zen -
ta cje uczniów oraz wy sta wę pla ka tów. Za udział w ak cji ucznio wie otrzy ma li upo min ki, któ -
re ufun do wa ła Gmin na Ko mi sja Roz wią zy wa nia Pro ble mów Al ko ho lo wych w Wał czu, a wrę -
czy ły je prze wod ni czą ca ko mi sji  Kry sty na Świa to wa z Kry sty ną  Mar chwiak. 

„Je stem go to wy do szko ły” - pod
ta kim ha słem prze bie gło spo -
tka nie, w któ rym wzię ły udział
dzie ci z od dzia łów przed szkol -
nych przy Szko le Pod sta wo wej
im. Unii Eu ro pej skiej w Kar si bo -
rze oraz ich ro dzi ce. 

5�i�6-lat�ki�po�pi�sy�wa�ły�się�przed�ro�dzi�ca�mi
m.in.�czy�ta�niem,�re�cy�ta�cją�i�li�cze�niem.�Dzie�ci
przy�go�to�wa�ły� rów�nież� dla� ro�dzi�ców� nie�spo�-
dzian�ki�z�oka�zji�Dnia�Mat�ki�i�Dnia�Oj�ca.�Uro�-
czy�stość� przy�go�to�wa�ły� wy�cho�waw�czy�nie:� Ja�-
dwi�ga�Kwiat�kow�ska� i�Ur�szu�la� Bo�gul�ska� oraz
wy�cho�waw�ca� punk�tu� przed�szkol�ne�go� Ma�te�-
usz�La�soń.

Go to wi do szko ły
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Fe LIe tOn na CzeL ne GO

Przede wszyst kim
przed się bior czość

Je�śli� spoj�rzy�się�na�ty�tuł� fe�lie�to�nu,� to�moż�na�prze�-
trzeć�oczy�ze�zdzi�wie�nia,�bio�rąc�w�ob�ro�ty�trak�to�wa�nie
współ�cze�snej� go�spo�dar�ki.� Przy�kład� oczy�wi�ście� idzie� z
gó�ry!�Sko�ro�o�przy�kła�dach�i�gó�rze,�to�weź�my�pod�uwa�gę
ta�ki� fakt:� rząd� wy�my�śla� skró�co�ną� dro�gę� do� za�ło�że�nia
przed�się�bior�stwa�wpi�sy�wa�ne�go�do�KRS,�jak�by�mia�ło�to
spo�wo�do�wać�dia�me�tral�ny�wzrost�PKB.�A�tu�li�pa!�In�for�-
ma�cja�po�szła�tak�sze�ro�kim�łu�kiem,�że�na�wet�więk�szość
spo�łe�czeń�stwa�nie�za�uwa�ży�ła�że�ktoś�pra�cu�je�nad�ta�kim
ak�tem�praw�nym.�I�ca�łe�szczę�ście.�Za�bieg�ten�nie�wpro�-
wa�dzi�zbyt�wie�le�do�go�spo�dar�ki.�Moż�na�te�go�ty�pu�dzia�-
ła�nia�po�rów�nać�do�czło�wie�ka,�któ�ry�w� �po�sta�no�wie�niu

dia�me�tral�nej�zmia�ny�wi�ze�run�ku�po�pra�wił�grzyw�kę�na�dru�gą�stro�nę.�Mój�dłu�go�let�-
ni�zna�jo�my,�któ�ry�pro�wa�dzi�do�syć�po�kaź�ną�fir�mę�ma�tak�że�cał�ko�wi�cie�in�ne�zda�nie
niż�na�si�po�li�ty�cy.�"Je�śli�przed�się�bior�ca�ma�ty�le�sa�mo�za�par�cia�w�so�bie,�że�prze�brnie
przez�te�biu�ro�kra�tycz�ne�bred�nie,�to�już�jest�trosz�kę�za�har�to�wa�ny�w�ko�lej�nych�biz�-
ne�so�wych�bo�jach.�Ma�my� tu�do�czy�nie�nia� z� � sy�tu�acją� zbli�żo�ną�do�pusz�cze�nia�na
woj�nę�chło�pacz�ka,�któ�ry�na�wet�bro�ni�w�rę�ku�nie�trzy�mał"�Trud�no�się�z�nim�nie
zgo�dzić.�Tak�też�jest�z�nie�któ�ry�mi� na�szy�mi�po�li�ty�ka�mi.�Zaj�mu�ją�się�go�spo�dar�ką,�a
sa�mi�nie� zma�ga�li� się� z�pro�wa�dze�niem� fir�my�w�na�szym�cu�dow�nym�kra�ju.� Sko�ro
wspo�mnia�łem,�że�przy�kład�idzie�z�gó�ry,�to�mu�si�być�i�dół.�Oczy�wi�ście�jest�wiel�ki
dół�-�w�ka�sach�sa�mo�rzą�dów.�Tu�taj�za�czy�na�ją�się�scho�dy.�Sko�ro�bra�ku�je�w�lo�kal�nej
ka�sie�pie�nię�dzy,�to�naj�ła�twiej�za�pew�ne�bę�dzie�ją�po�brać�od�tych�co�ją� ma�ją�(al�bo
tak�się�przy�naj�mniej�wy�da�je)�-�czy�li�od�lo�kal�nych�przed�się�bior�ców.�W�ja�ki�spo�sób?
Rad�ni� prze�gło�su�ją� pod�wyż�kę� po�dat�ków� i� spra�wa� za�ła�twio�na.� Zło�tów�ki� peł�nym
stru�mie�niem�pły�ną�do�ka�sy�sa�mo�rzą�do�wej,�a�bied�ni�przed�się�bior�cy�za�czy�na�ją�się
dra�pać�po�czo�le�i�my�ślą�-�czy�to,�że�uby�wa�im�wło�sów�na�gło�wie�(a�przy�by�wa�w�in�-
nych�nie�chcia�nych�miej�scach�jak�nos�,�uszy�czy�ple�cy)�to�ob�jaw�zwy�kłe�go�sta�rze�nia
się,�czy�po�pro�stu�stre�su�zwią�za�ne�go�z�pro�wa�dze�niem�wła�snej�dzia�łal�no�ści�go�spo�-
dar�czej.�Co�za�tem�mu�si�zro�bić�do�bry�Szef�sa�mo�rzą�do�wiec?�Po�pro�stu�sta�nąć�przed
rad�ny�mi�i�zle�cić�im�od�ro�bie�nie�za�da�nia�do�mo�we�go,�któ�re�brzmieć�po�win�no.�"Każ�-
dy�z� rad�nych�przy�nie�sie�na�mo�je�biur�ko�po�dwa�po�my�sły,�któ�re�ma�ją�zwięk�szyć
przy�cho�dy�do�bu�dże�tu"�(bez�pod�wyż�sza�nia�po�dat�ków)

W�tym�miej�scu�oba�wiam�się,�że�nie�wszy�scy�bę�dą�go�to�wi�do�od�by�cia�na�stęp�nej�ka�-
den�cji.�Bę�dzie�wstyd.

PIOTR KU RZY NA Je zio ro Zam ko we to prze pięk nie po ło -
żo ny akwen, uro kli wie wkom po no wa -
ny w miej ską sce ne rię. Do sko na łe
miej sce na spa ce ry lub na wy po czy -
nek z węd ką w rę ku. Ty le tyl ko, że
węd ko wać na Zam ko wym już nie
moż na. Nie wie le osób wie o tym, że
po dob ny za kaz obo wią zu je tak że
nad   je zio ra mi Gol ce, Chmiel Du ży i
Mi ło goszcz Wiel ka. 

Do�koń�ca�paź�dzier�ni�ka�ubie�głe�go� ro�-
ku�go�spo�da�rzem�tych�je�zior�by�ło�ko�ło�Pol�-
skie�go�Związ�ku�Węd�kar�skie�go�w�Wał�czu,
na�le�żą�ce� do� struk�tur� Nad�no�tec�kie�go
Okrę�gu� PZW.� Umo�wa� dzier�ża�wy� za�koń�-
czy�ła� się� pod� ko�niec� ro�ku�2012� � i� pra�wa
wła�ści�ciel�skie� Skar�bu�Pań�stwa�peł�ni� te�raz
RGZW.� Mi�mo� że� PZW� zło�ży�ło� pi�smo� o
prze�dłu�że�nie� dzier�ża�wy� w� wy�ma�ga�nym
ter�mi�nie�do�Re�gio�nal�ne�go�Za�rzą�du�Go�spo�-
dar�ki�Wod�nej�w� Po�zna�niu,� to� za�rząd� nie
wziął�pod�uwa�gę� te�go�do�ku�men�tu,�twier�-
dząc,�że�od�da�nie�w�dzier�ża�wę�akwe�nu�bez
po�stę�po�wa�nia� kon�kur�so�we�go� by�ło�by� nie�-
uczci�we�wo�bec�in�nych�pod�mio�tów�zaj�mu�-
ją�cych�się�go�spo�dar�ką�wod�ną.�Węd�ka�rze�są
zdez�o�rien�to�wa�ni,�do�tych�cza�so�wi�go�spo�da�-
rze�ma�ją�zwią�za�ne�rę�ce,�a�czas�pły�nie.�

-�Na�tych czte�rech je�zio�rach�węd�ka�rze
nie�mo�gą� ło�wić� i�nie�ste�ty�nie�po�tra�fię�po�-
wie�dzieć�jak�dłu�go�to�jesz�cze�po�trwa�-�po�-
twier�dza�pre�zes�PZW�Wałcz�Ta�de�usz�Ka�-
czo�row�ski.� -� Roz�mo�wy� z� RZGW� wciąż
trwa�ją.�No�we�prze�tar�gi�mo�gą�od�by�wać�się
na�ca�ły�ob�wód,�a��je�zio�ra,�któ�re�znaj�du�ją�się
w�na�szym�mie�ście�są�na�ca�łym�ob�wo�dzie.
Dzier�ża�wa�na�Ra�duń�koń�czy� się�w�2018
ro�ku.�I�je�śli�przyj�mie�my�sta�no�wi�sko�Po�zna�-
nia,�mo�że� to� ozna�czać,� że� prze�targ� od�bę�-

dzie�się�do�pie�ro�za�4�la�ta,�a�przez�ten�okres
nie�bę�dzie�moż�na�do�ko�ny�wać�po�ło�wu�ryb.
Dla�mnie�jest�to�sy�tu�acja�nie�wy�obra�żal�na,
a� sta�no�wi�sko�RZGW�nie�zro�zu�mia�łe.�Do�-
wie�dzia�łem�się�o�tej�spra�wie�oko�ło�dwa�ty�-
go�dnie�te�mu�i�po�dą�ży�łem�do�Urzę�du�Mia�-
sta,� któ�ry�wy�ra�ził� chęć� po�mo�cy,�ma�jąc�w
za�my�śle�dba�nie�o�roz�wój�tu�ry�sty�ki�mia�sta.
Nie� wiem� ja�kie� bę�dą� te�go� skut�ki.� Okręg
nad�no�tec�ki� roz�ma�wia,�wy�sy�ła� pi�sma� i� na
dziś�to�w�za�sa�dzie�wszyst�ko.

Po�dob�ne�za�mie�sza�nie�do�ty�czy�in�nych
je�zior�i�rzek�w�ca�łej�Pol�sce.�Część�węd�ka�-
rzy� chcą�cych� ło�wić� na�wo�dach�nie�ma�ją�-
cych�wy�ło�nio�ne�go�użyt�kow�ni�ka,�na�mo�cy
za�rzą�dze�nia�wy�da�ne�go�przez�RZGW,�mo�-
że�wy�ku�pić�od�za�rzą�du�sto�sow�ne�po�zwo�-

le�nie.� Staw�ka� wy�no�si� oko�ło� 3� zło�tych
dzien�nie.� Chęt�ni� mo�gą� wy�słać� prze�lew,
wpi�su�jąc� m.in.� na�zwę� i� nu�mer� ob�wo�du.
Nie�ste�ty� za�rzą�dze�nie� dy�rek�to�ra� RZGW
nie� obej�mu�je� je�zior� Zam�ko�we�go,� Gol�ce,
Chmiel�Du�ży� i�Mi�ło�goszcz�Wiel�ka…�Ko�-
rzy�sta�jąc� z� ze�zwo�le�nia� wy�sta�wio�ne�go
przez�PZW�na�tych�akwe�nach,�węd�ka�rze
ło�wi�li�by� bez�praw�nie.� Kto� jest� wi�nien� ta�-
kie�go� sta�nu� rze�czy?� I� co�z�ze�zwo�le�nia�mi,
któ�re�węd�ka�rze�wy�ku�pi�li�już�wcze�śniej�od
PZW?�Do�koń�ca�nie�wia�do�mo,� tym�bar�-
dziej,� że� do� chwi�li� za�mknię�cia� nu�me�ru
nie�uda�ło� nam� się� skon�tak�to�wać� z� oso�bą
od�po�wie�dzial�ną� za� tę� spra�wę� w� RZGW
Po�znań.�Obie�cu�je�my,�że�wró�ci�my�do�te�go
te�ma�tu�już�w�naj�bliż�szym�wy�da�niu.� PK
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Kto�za�mknął�Zam�ko�we?

Mi ro sła wiec to już mar ka
-�Ja�ko�sa�mo�rzą�do�wiec�czu�ję�ukłu�cie�za�zdro�ści,�ale�to�zdro�wa

za�zdrość.�Miesz�kam�w�Wał�czu�i�-�przy�kro�mi�to�po�wie�dzieć�-�ale
tam�pa�nu�je�nie�moc.�Wie�le�szans,�moż�li�wo�ści�i�wa�lo�rów�jest�nie�wy�-
ko�rzy�sta�nych.�

Choć�na�uro�czy�stą�od�sło�nę�mar�ki�za�pro�szo�no�przed�sta�wi�cie�li
in�nych�gmin�po�wia�tu�wa�łec�kie�go,�nikt�się�nie�po�ja�wił.

-�Ża�łu�ję,�że�nie�ma�są�sia�dów�-�mó�wił�P.�Paw�lik.�-�Okre�śle�nie�re�-
gion�po�ka�zu�je,�że�nie�chce�my�się�za�my�kać�w�gra�ni�cach�ad�mi�ni�stra�-
cyj�nych�gmi�ny.�Chce�my�wcią�gnąć�w�to�wię�cej�sa�mo�rzą�dów,�bo�też
ma�ją�la�sy,�je�zio�ra,�ścież�ki�ro�we�ro�we.�To,�cze�go�za�brak�nie�u�nas�np.
miejsc�noc�le�go�wych,�czy�ki�na,�moż�na�zre�ali�zo�wać�w�Tucz�nie,�czy
w�Wał�czu.�My� się� nie�ja�ko� do�peł�nia�my,� dla�te�go� do�brze� by� by�ło,
gdy�by�to�też�za�czę�ło�dzia�łać�w�in�nych�sa�mo�rzą�dach.�

Po�spo�tka�niu�bur�mistrz�Piotr�Paw�lik�roz�dał�swo�im�go�ściom
ga�dże�ty�pro�mo�cyj�ne�stwo�rzo�ne�już�we�dług�no�wej�kon�cep�cji.� ZB

Dokończenie ze str. 1
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ááá Dam pRa CĘ
• Re gio nal ny Kie row nik Sprze da ży / sieć skle -
pów Me dia Expert/ skła da nie apli ka cji on li ne
https://sys tem.ere cru iter.pl/Form Tem pla -
tes/Re cru it ment Form.aspx?We -
bID=9b436311a 17f49fd b462d80c19a ec16a
• FIR MA GMM POL SKA SP.ZO.O W WAŁ CZU PO -
SZU KU JE PRA COW NI KÓW NA STA NO WI SKO LA -
KIER NIK NA TRY SKO WY (MA LO WA NIE NA MO KRO).
KON TAKT POD NR 607-878-258, 661-507-
233, CV NA E -MA IL ka dry@gmm.pl
• Ad min & Pay roll Te am Le ader (Po lish pay roll)  Pra -
ca: Pi ła / fir ma Phi lips -  apli ka cja on li ne:
https://phi lips.ta leo.net/ca re er sec tion/2/job de ta -
il.ftl?job=1337580&lang=en&sns_id=#.UZtR2NA -
Il wI.ma il to 
• Spe cja li sta ds elek trycz nych/ Przed się bior -
stwo EKO LOG sp. z o.o. W Pi le of fi ce@eko -
log.com.pl lub Eko log sp. zo.o. ul. Wa pien na 36
64-920 Pi ła
• Spe cja li sta ds. au to ma ty ki / Przed się bior stwo
EKO LOG sp. z o.o. W Pi le of fi ce@eko log.com.pl
lub Eko log sp. zo.o. ul. Wa pien na 36 64-920 Pi ła
• Przed sta wi ciel Han dlo wy ds Hur tu/ wiel ko pol -
skie, za chod nio po mor skie/ zmi lew ski@zmlu kow.pl
• Kraw co we/ w sys te mie pra cy na kład czej –
pra ca w do mu. GRA PIL Gra ży na So bie raj Spół ka
Jaw na. al. Nie pod le gło ści 80
• Przed sta wi ciel Han dlo wy , Wałcz, Ko sza lin, Ko -
ło brzeg, pra ca z pro duk ta mi fir my DA NON, re je -
stra cja, https://www.hrsys.pl/pra ca/msse rvi -
ces/PH -D -16-05
• Me ne dżer Od dzia łu, Wałcz, pra ca w ban ko wo -
ści de ta licz nej, re je stra cja on li ne
https://www.pra cuj.pl/moj pra cuj/Apli kuj -
Do.aspx?of fe rID=2967888&rto=1&sty le=apli kuj
• Ka sjer Sprze daw ca/ wy kła da nie to wa ru: Wałcz,
Man po wer Gro up sp z o.o. http://ga ze ta pra -
ca.pl/2,3002,,true,,1492860,.html 
• Ma gi ster Far ma cji na umo wę zle ce nie/ Wałcz/
DOZ Ap te ka Dbam o zdro wie. Re je stra cja on li ne
http://doz -ka rie ra.hu man way -
app.com/b/P38C D8/a/new 
• Dys try bu tor Lo kla ny „Hus se” , szwedz ki pro du -
cent kar mi i sma ko ły ków dla psów i ko tów. szcze -
cin@hus se.pl
• Po szu ku ję mon te rów tur bin wia tro wych z do -
świad cze niem lub bez. VSP z o.o. Szcze cin, in -
fo@fa ro -is.com
• Ad mi ni stra tor Sie ci Kom pu te ro wej , Pi ła – Qu -
ad Gra phics Eu ro pe sp. z o.o. Apli ka cja skął da na
on li ne po przez por tal pra cuj.pl https://www.pra -
cuj.pl/moj pra cuj/Apli kuj Do.aspx?of fe -
rID=2956568&rto=1&sty le=apli kuj 
• Sprze daw ca, sieć skle pów mię snych Gzel la/
Pi ła apli ka cje moż na skła dać on li ne www.gzel -
la.pl, lub wy słać na ad res GZEL LA NET Sp. z o.o.,
ul. Ry nek 6, 86-150 Osie 
• Przed sta wi ciel ds de ta lu/ Phi lip Mo ris Pol ska
Di stri bu tion sp.z o.o., Wałcz/ ofer ta do stęp na na
http://www.lkktl.pl
• Spe cja li sta ds han dlo wych – export, FCR Ro -
met, re je stra cja po przez por tal http://www.jo be -
xpress.pl/ 
• Sprze daw ca – Sha ron Gra ży na Wró ble wicz,
sprze daż na sto si ku ze sztucz na bi żu te rią, re je -
stra cja on li ne http://pra ca.mo ney.pl/ofer -
ta/sprze daw ca,opis,9638731.html# 
• Pra cow nik Ochro ny Fi zycz nej, Kon sal net ul.Le -
śna 3, 78-600 Wałcz, tel. 691 300 951
• Przed sta wi cel Han dlo wy, sklep fa brycz ny.com,
dys try bu tor sprzę tu spor to we go, atrak cyj ne wy -
na gro dze nie. Skła da nie apli ka cji po przez stro nę
in ter ne to wą, https://ibro ker.pl/apli kuj/przed -
sta wi ciel -han dlo wy -3088ab6a 7c.html 
• Dy rek tor Pla ców ki Ban ko wej, Pi ła . Apli kuj dziś
na www.cre dit -agri co le.pl/ka rie ra
• Pro duct Ma na ger – Wałcz , Pur con En gi ne -
ering, apli ka cja za po sred nic twem stro ny www,
http://pra ca.mo ney.pl/ofer ta/pro duct;ma na -
ger,opis,9505263.html 
• Kie row nik Mar ke tu, sieć skle pów spoż. DI NO
po szu ku je do obec nych i no wo otwie ra nych skle -
pów (Czło pa, Czarn ków, Ja stro wie)
cv+lm, http://mar ket di no.hu man way -
app.com/b/ECP G6E/a/new
• Pra ca w Ho lan dii, Re kru tu ję pro wa dzi Biu ro
Po śred nic twa Pra cy dla ABO ost w Ho lan dii, li -
cen cja 4933, na le ży za brać ze so bą do wód, pra -
wo jaz dy, dod. upraw nie nia, zdję cie pasz por to -
we, nr kon ta ban ko we go, ul. Ko ściusz ki 12A
Wałcz, tel 67 258 41 08

Nada wa nie ogło szeń na ła mach ty go dni ka
extra wałcz jest bar dzo pro ste. 

Mo żesz zro bić to na dwa spo so by.
Przyjdź do re dak cji, 

tu taj za pła cisz 0.90pln za sło wo
wy ślij sms na nu mer 72051 o tre ści
ewalcz. oraz dal szą część ogło sze nia.
Np ewalcz.sprze dam dom w Tucz nie,

120m2 kon takt: 000 000 000, 
koszt smsa to je dy ne 

2,46 zł brut to!!! 
i moż li wość wsta wie nia aż 153 zna ków, 

Re gu la min zwią za ny z wy sy ła niem 
drob nych ogło szeń, znaj du je się w re dak cji

oraz umiesz czo ny jest na stro nie 
in ter ne to wej www.extra -walcz.pl

lo ka le, nie ru cho mo ści:

• po szu ku ję ga ra żu do wy na ję cia w Wał -
czu tel. 698 01 30 30
• sprze dam miesz ka nie dwu po ko jo we w
cen trum wy so ki stan dard. Bez czyn szo we
tel 604 32 85 44
• Miesz ka nie 50m2  za mie nie na mniej -
sze z do pła tą lub sprze dam po atrak cyj nej
ce nie, tel. 503169944
•Sprze dam miesz ka nie trzy po ko jo we na
dru gim pię trze, oś Ty siąc le cia, tel
666837648.
•Miesz ka nie na sprze daż Wałcz Dol ne
Mia sto, 3 po ko je 60 m2 3 pię tro kon takt
797796458
• Wy naj mę lo kal na dzia łal ność han dlo -
wą, oko ło 100 m2 , ul.Ban ko wa, tel. 501
683 777 ide al na lo ka li za cja

usłu gi:
• za kła da my sys te my alar mo we i mo ni to -
ring, kon takt: 668 196 446
• wi de ofil mo wa nie im prez oko licz no ścio -
wych, fir mo wych itp., ofer ta na stro nie
www.vi deo -co lor.pl kon takt: tel.533 529
695, lub tel. 793 010 258 
• czas le ci, więc war to za trzy mać go na
zdję ciach, pro fe sjo nal ne se sje fo to gra ficz -
ne. W stu dio i w ple ne rze 602 327 360
• szu kam oso by do roz wo że nia raz w ty -
go dniu (czwar tek) to wa ru w wy zna czo nym
te re nie w Wał czu i w po wie cie – pra ca od
6 do 14tej. Do po ko na nia oko ło 120km.
Wy ma ga nia: po sia da nie wła sne go sa mo -
cho du, orien ta cja w to po gra fi mia sta –
pro szę prze sy łać ofer ty z po da niem ocze -
ki wa nej kwo ty za wy ko ny wa ne zle ce nie na
ad res dra gan ba its@gma il.com

róż ne:
• spro wa dzam sil ni ki elek trycz ne do ło dzi
węd kar skich  fir my Yomo to – sil ny mo del
55LBS już od 769pln,  Do ży wot nia gwa -
ran cja na sty ki. Do wóz na te re nie Wał cza ,
Czło py, Mi ro sław ca, Tucz na, Ja stro wia gra -
tis. Wy sta wia my fak tu ry Vat lub pa ra gon.
Kon takt we dkarz pa la din@gma il.com, lub
tel. 608 631 285

Py�ta�nie�jest�czy�sto�re�to�rycz�ne,�bo�nikt
nie�po�wi�nien�mieć�wąt�pli�wo�ści,�że�za�ro�bią
sa�mo�rzą�dy.�Tzw.�usta�wa�śmie�cio�wa�to�nic
in�ne�go,� jak�pró�ba�pod�re�pe�ro�wa�nia�bu�dże�-
tów�za�dłu�żo�nych�gmin.�Nie�ukry�wam,�że
zo�sta�ło� to� spryt�nie� po�my�śla�ne,� bo� pod
„płasz�czy�kiem”� ochro�ny� śro�do�wi�ska,
wpro�wa�dza�się�pod�wyż�ki�cen.�Pro�szę�bar�-
dzo,�za�dbaj�cie�o�eko�lo�gię,�ale�po�zo�staw�cie
do�tych�cza�so�we� staw�ki,� wów�czas� nikt� nie
bę�dzie�miał�wąt�pli�wo�ści,�że�rzą�dzą�cym�za�-
le�ży�głów�nie�na�ochro�nie�śro�do�wi�ska,�a�nie
dre�na�żu�port�fe�li.�Prze�cież�wia�do�mo,�że�se�-
gre�ga�cji� od�pa�dów� nie� bę�dzie,� bo� jest� to
obiek�tyw�nie�nie�moż�li�we,�po�nie�waż�trze�ba
brać� pod� uwa�gę� ludz�ką� men�tal�ność.� Nie
od�dzi�siaj�wia�do�mo,�że�każ�dy�ssak� jest� le�-
niem,�a�naj�więk�szym�-czło�wiek.�Tu�nie�po�-
mo�że� usta�wia�nie� róż�no�rod�nych� po�jem�ni�-
ków,�bo�za�wsze�znaj�da�się�ta�cy,�któ�rym�nie
bę�dzie� się� chcia�ło� zro�bić� kil�ku� kro�ków� i
wrzu�ci�do�naj�bli�żej� sto�ją�ce�go,�nie� zwra�ca�-
jąc�uwa�gi�na�to,�co�się�w�nim�znaj�du�je.�

Po�mi�ja�jąc�już�ludz�ką�men�tal�ność�na�-
le�ży�też�brać�pod�uwa�gę�moż�li�wo�ści�tech�-
nicz�ne�go�roz�wią�za�nia�pro�ble�mu.�Prze�cież
zde�cy�do�wa�na�więk�szość�miesz�kań�ców�na�-

sze�go�mia�sta�miesz�ka�w�blo�kach,�pro�szę�się
więc�za�sta�no�wić,�w�ja�ki�spo�sób�po�szcze�gól�-
ni�lo�ka�to�rzy�ma�ją�zor�ga�ni�zo�wać�se�gre�ga�cję.
Pa�ni�bur�mistrz� chy�ba�zda�je� so�bie� spra�wę,
że�w� tych�kil�ku�me�tro�wych� „klit�kach”�nie
ma�się�gdzie�ob�ró�cić,�a�co�do�pie�ro�po�usta�-
wiać� tam�kil�ka�po�jem�ni�ków.�Prze�cież� jest
to� fi�zycz�nie� nie�wy�ko�nal�ne,� po�mi�mo� naj�-
szczer�szych�chę�ci�ze�stro�ny�sta�ra�ją�cych�się
dbać�o�eko�lo�gię.�Za�sta�na�wiam�się�też�nad
tym,� w� ja�ko� spo�sób� zo�sta�nie� roz�wią�za�na
spra�wa� od�bio�ru� od�pa�dów,� bo� prze�wi�du�je
się� kil�ka�po�jem�ni�ków,� z� cze�go�wy�ni�ka,� że
po�od�biór�bę�dzie�mu�sia�ło�przy�jeż�dżać�kil�-
ka�po�jaz�dów�jed�no�cze�śnie.�Na�le�ży�też�po�-
chy�lić�się�nad�tym,�kto�bę�dzie�eg�ze�kwo�wał
nie�prze�strze�ga�nie�usta�lo�nych�norm,�bo�je�-
śli�wpro�wa�dza�się�okre�ślo�ny�prze�pis�praw�-
ny,�to�mu�si�zna�leźć�się� je�go�eg�ze�ku�tor,�a�z
tym� są� naj�więk�sze� pro�ble�my.� W� na�szym
kra�ju�przy�ję�te� jest,� że� pro�du�ku�je� się�mar�-
twe�prze�pi�sy�pra�wa,�bo�or�ga�ny�po�wo�ła�ne�to
je�go�eg�ze�ku�cji,�igno�ru�ją�pro�blem�lub�ro�bią
to� od� przy�pad�ku� do� przy�pad�ku.� Naj�lep�-
szym� te�go� przy�kła�dem� jest� oku�po�wa�nie
przez� ro�we�rzy�stów� chod�ni�ków.� Usta�wa
swo�je,�a�po�li�cja�i�straż�miej�ska�swo�je,�bo�tak

jest� tym� służ�bom� wy�god�nie.� Zresz�tą� po�-
dob�nie�jest�z�za�ka�zem�pa�le�nia�pa�pie�ro�sów
na�przy�stan�kach�i�obo�wiąz�kiem�sprzą�ta�nia
od�cho�dów�po�psach.

Tu�trze�ba�po�wie�dzieć�so�bie�ja�sno�i�bez
ogró�dek,�że�w�bu�dże�tach�gmin�bra�ku�je�pie�-
nię�dzy�i�trze�ba� je�w�ja�kiś�spo�sób�po�zy�skać.
A,�że�oby�wa�te�le�nie�zgo�dzą�się�na�do�dat�ko�-
we�opo�dat�ko�wa�nie,�na�le�ża�ło�to�w�ja�kiś�spo�-
sób�za�ka�mu�flo�wać,�naj�le�piej�pod�szczyt�nym
ha�słem� ochro�ny� śro�do�wi�ska.� Czy� tak� na�-
praw�dę� cho�dzi� eko�lo�gię?� Mam� po�waż�ne
wąt�pli�wo�ści,� bo� je�śli� za�pła�ci�my� wię�cej,� to
mo�że�my� nie� se�gre�go�wać� i� śro�do�wi�sko� na
tym�ja�koś�nie�ucier�pi.�Je�śli�na�to�miast�za�pła�-
ci�my�mniej,�to�już�wcho�dzi�w�grę�je�go�ochro�-
na.�Wy�ni�ka�z�te�go�ja�sno,�że�głów�nym�ce�lem
jest�po�zy�ska�nie�do�dat�ko�wych�wpły�wów.�

Mam� więc� proś�bę� do� rzą�dzą�cych�-
-weź�cie�się�do�pra�cy(za�to�się�wam�pła�ci)�i
po�szu�kaj�cie�pie�nię�dzy�gdzie� in�dziej,� a�nie
rób�cie� te�go� kosz�tem� oby�wa�te�li,� któ�rzy
dzię�ki�ta�kie�mu�rzą�dze�niu�i�tak�le�d�wo�wią�-
żą�ko�niec�z�koń�cem.�Pro�szę�też�pa�mię�tać,
że�przy�sło�wio�wej� stru�ny�nie�moż�na�na�pi�-
nać�w�nie�skoń�czo�ność.

Na zwi sko do wia do mo ści re dak cji
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LISt DO ReDaKCJI

Kto zro bi in te res na śmie ciach?

Zor ga ni zo wa ny po raz pierw szy przez człon -
ków sto wa rzy sze nia „Mo że My” pchli targ cie -
szył się bar dzo du żą fre kwen cją, za rów no
wśród ku pu ją cych, jak i sprze da ją cych. 

W�nie�dzie�lę,�16�czerw�ca�na�wa�łec�kim�ry�necz�ku�za�miast�wa�-
rzyw�i�owo�ców,�moż�na�by�ło�ku�pić�in�ne�ar�ty�ku�ły.�By�ło�tam�nie�mal
wszyst�ko,�od�ubrań,�przez�bi�żu�te�rię�i�sta�ro�cie,�po�książ�ki,�sprzęt�go�-
spo�dar�stwa�do�mo�we�go,�a�na�wet�me�ble.�

-�Fan�ta�stycz�nie,�że�pchli�targ�cie�szy�się�tak�du�żym�za�in�te�re�so�-
wa�niem�-�mó�wił�Ma�ciej�Że�brow�ski�ze�sto�wa�rzy�sze�nia�„Mo�że�My”.�-
Wie�lu�miesz�kań�ców�m.in.�na�fo�rach�in�ter�ne�to�wych�zwra�ca�ło�uwa�-
gę�na� ko�niecz�ność� or�ga�ni�za�cji� ta�kich�ba�za�rów.� Pchle� tar�gi� to� już
nie�mal�co�dzien�ność�w�wie�lu�oko�licz�nych�miej�sco�wo�ściach.�Wałcz
nie�mógł�po�zo�stać�w�ty�le.�

Swo�je�zbio�ry�wy�prze�da�wa�li�do�świad�cze�ni�ko�lek�cjo�ne�rzy�i�de�-
biu�tan�ci.�Wśród�nich�by�li�bar�dzo�przed�się�bior�czy�mło�dzi�miesz�-
kań�cy.�Sze�ścio�let�ni�Igor�i�je�go�ośmio�let�nia�sio�stra�Ania�za�na�mo�wą

ro�dzi�ców�po�sta�no�wi�li�(nie�bez�ża�lu)�roz�stać�się�ze�sta�ry�mi�za�baw�-
ka�mi.�

-�Zbie�ra�my�na�ta�blet,�dla�te�go�sprze�da�je�my�swo�je�sta�re�za�baw�-
ki.�Bar�dzo�ta�nio�-�za�chę�ca�li.�-�Sprze�da�li�śmy�już�dwa�ku�cy�ki,�ale�ma�-
my�jesz�cze�na�przy�kład�faj�ne�gry�i�puz�zle.�

Wy�ro�by�rę�ko�dziel�ni�cze�wy�ko�na�ne�w�pra�cow�niach�warsz�ta�tu
te�ra�pii� za�ję�cio�wej� sprze�da�wa�ły� in�struk�tor�ki.� Wśród� wie�lu� pięk�-
nych�przed�mio�tów,�naj�więk�szym�za�in�te�re�so�wa�niem�cie�szy�ła�się�bi�-
żu�te�ria.�

-�Fre�kwen�cja�i�ak�tyw�ne�za�an�ga�żo�wa�nie�miesz�kań�ców�Wał�cza,
oko�lic� i� są�sied�nich�miej�sco�wo�ści� na�pchlim� tar�gu�prze�szły�na�sze
naj�śmiel�sze�ocze�ki�wa�nia.�Stra�ga�ny�i�„ław�ki”�prze�zna�czo�ne�dla�wy�-

sta�wia�ją�cych�się�„skoń�czy�ły”�się�już�pół�go�dzi�ny�po�roz�po�czę�ciu�im�-
pre�zy� -�mó�wi�Prze�mek�Mak�sy�mo�wicz� ze� sto�wa�rzy�sze�nia� „Mo�że�-
My”.�-�Ni�ko�go�to�jed�nak�nie�zra�zi�ło,�lu�dzie�za�czę�li�wy�sta�wiać�swo�-
je�rze�czy�bez�po�śred�nio�z�sa�mo�cho�dów�.�

-�Za�in�te�re�so�wa�nie�sta�ro�cia�mi�i�uży�wa�ny�mi�rze�cza�mi�by�ło�tak
du�że,�że�nie�któ�rzy�wy�sta�wia�ją�cy�z�po�wo�du�bra�ku�to�wa�ru�„zwi�nę�li”
swo�je�sto�iska� już�dwie�go�dzi�ny�po�roz�po�czę�ciu� im�pre�zy.� -�do�da�je
Mi�chał� Śmist� ze� sto�wa�rzy�sze�nia�Mo�że�My� -�Ko�rzy�sta�jąc� z� oka�zji,
chciał�bym�po�dzię�ko�wać�mo�jej�żo�nie�Ha�ni�i�Rad�ko�wi�Mak�sy�mo�wi�-
czo�wi,�któ�rzy�ja�ko�pierw�si�sta�wi�li�się�na�wa�łec�kim�ry�necz�ku.�Po�mi�-
mo�ogrom�nej�ilo�ści�chęt�nych�do�„wy�sta�wie�nia�się”,�świet�nie�po�ra�-
dzi�li�so�bie�z�or�ga�ni�za�cją.�Je�stem�pe�wien,�że�sam�nie�zro�bił�bym�te�-
go�le�piej.�

Wśród� atrak�cji� był� dmu�cha�ny� za�mek�-zjeż�dżal�nia,� do� któ�rej
usta�wia�ły�się�dłu�gie�ko�lej�ki�spra�gnio�nych�wra�żeń�ma�lu�chów.�

ZB

Człon�ko�wie� sto�wa�rzy�sze�nia� „Mo�że�My”�pra�gną�po�dzię�ko�wać� in�-
sty�tu�cjom�i�fir�mom,�któ�re�wspar�ły�I�Wa�łec�ki�Pchli�Targ.�By�li�to:

Urząd�Mia�sta�w�Wał�czu
Za�kład�Ener�ge�ty�ki�Ciepl�nej�w�Wał�czu
To�wa�rzy�stwo�Bu�dow�nic�twa�Spo�łecz�ne�go�w�Wał�czu
Za�kład�Go�spo�dar�ki�Ko�mu�nal�nej�w�Wał�czu
Za�kład�Ko�mu�ni�ka�cji�Miej�skiej�w�Wał�czu
Wa�łec�ki�Punkt�Ku�rier�ski�pa�na�Mi�ko�ła�ja�Soł�ta�na
Ko�mis�Prze�my�sło�wy�„MAR�TEX”�pa�na�An�drze�ja�No�ga�ja
Re�stau�ra�cja�„MU�STARD”
Biu�ro�Po�dró�ży�„Edy�ta�XTra�vel”�pa�ni�Edy�ty�Gór�niak
Biu�ro�Po�dró�ży�„EL�DO�RA�DO”�pa�ni�Mał�go�rza�ty�Klim�kow�skiej
Fir�ma�„PRO�FIT�NIE�RU�CHO�MO�ŚCI”
Cen�trum�Kse�ro�i�Stu�dio�Re�kla�my
„FA�BRY�KA�RA�DO�ŚCI”�pa�na�Mar�ka�Maj�czy�ny
BA�RY�u�MA�JO�RA�pa�na�An�drze�ja�Mac�ne�ra
„AU�TO�-GRILL”��pa�na�Zbi�gnie�wa�Ma�chow�skie�go
oraz�ty�go�dnik�„EXTRA�-Wałcz�”�za�wspar�cie�me�dial�ne.�

Uda ny pchli targ 
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Czy znasz wa gę wła sne go
pod pi su? Skła da jąc go pod
do ku men tem (umo wą, za mó -
wie niem) ak cep tu jesz je go
treść. Czę sto de cy du je to o
Two im obo wiąz ku za pła ty.

Każ�dy� pod�pi�sa�ny� do�ku�ment� na�le�ży
prze�czy�tać�ze�zro�zu�mie�niem�-�nie�po�zwól,
aby�przed�się�bior�ca�Cię�po�ga�niał.�To� je�mu
za�le�ży�na�za�war�ciu�umo�wy,�na�wet�wte�dy,
gdy�stwa�rza�wra�że�nie,�że�to�kon�su�ment�ma
nie�by�wa�łą� oka�zję.� W� cza�sach� ogrom�nej
kon�ku�ren�cji,� w� każ�dej� dzie�dzi�nie� go�spo�-
dar�czej�ma�my�nie�by�wa�ły�kom�fort�wy�bo�ru
-�nie�mu�si�my�się�śpie�szyć�i�nikt�nam�nie�ro�-
bi� ła�ski.�Miej�my� świa�do�mość� te�go� fak�tu� i
ko�rzy�staj�my�z�tej�moż�li�wo�ści.

Przed� pod�pi�sa�niem� po�proś� o� ko�pię
umo�wy� do� prze�czy�ta�nia� w� do�mu.� Żą�daj
też�wy�da�nia�eg�zem�pla�rza�pod�pi�sa�nej�umo�-
wy�-�nie�po�zwól�,�aby�przed�się�bior�ca�za�brał
wszyst�kie�ko�pie.

Je�śli�masz� ja�kie�kol�wiek�wąt�pli�wo�-
ści�przed�lub�po�za�war�ciu�umo�wy,�skon�-
tak�tuj�się�z�fe�de�ra�cją�kon�su�men�tów�lub
po�wia�to�wym� rzecz�ni�kiem� kon�su�men�-
tów.� Zwłasz�cza� po� za�war�ciu� umo�wy
czas�ma�de�cy�du�ją�ce�zna�cze�nie� -�pa�mię�-
taj,�to�Two�je�pie�nią�dze.

W� in�ter�ne�cie� na�le�ży� prze�czy�tać� re�-
gu�la�min� stro�ny� in�ter�ne�to�wej,� z� któ�rej
usług� za�mie�rzasz� sko�rzy�stać.� Tu� do� za�-
war�cia� umo�wy� wy�star�czy� klik�nię�cie� od�-
po�wied�nie�go� przy�ci�sku� (np.� ”ok.”,� „za�-
twier�dzam”,� „za�ma�wiam”).� Nie� na�le�ży
bez� prze�czy�ta�nia� re�gu�la�mi�nu� za�ma�wiać
usług�lub�to�wa�rów,�zwłasz�cza�gdy�po�da�je
się�swo�je�da�ne�oso�bo�we.

UWA�GA!�To,� że� nie�mu�sisz� od� ra�zu
pła�cić,�nie�zna�czy,�że�usłu�ga�jest�świad�czo�-
na�za�dar�mo.

Po�wia�to�wy� Rzecz�nik� Kon�su�men�tów
w�Wał�czu�mie�ści�się�na�ul.�Po�łu�dnio�wej�10
b�(no�wy�bu�dy�nek�„rol�ni�ka”)�tel.�67�345�04
25.� Biu�ro  wa�łec�kie�go� od�dzia�łu� Fe�de�ra�cji
Kon�su�men�tów� czyn�ne  � jest� w� śro�dy� w
godz.14.00�do�17.30�ul.�Oku�lic�kie�go�22.

Sza�now�ni�Pań�stwo,�w�związ�ku�z�okre�-
sem�urlo�po�wym,�in�for�mu�ję,�że�w�przy�pad�-
ku�pro�ble�mów�z�przed�się�bior�cą�za�gra�nicz�-
nym�lub�za�gra�nicz�ny�kon�su�ment�z�przed�-
się�bior�cą�pol�skim,�pro�szę� szu�kać�po�mo�cy
pod�ad�re�sem�e�-ma�il nie�miec�ki@fe�de�ra�cja�-
-kon�so�men�tow.org.pl

Mie czy sła wa Łu ka sze wicz, 

pre zes wa łec kie go od dzia łu FK 

Prze czy taj za nim pod pi szesz 
lub klik niesz
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Dwu�na�sta�edy�cja�od�by�ła�się�13�czerw�-
ca�i�skła�da�ła�się�z�czę�ści�gra�ma�tycz�no�-lek�sy�-
kal�nych,� ba�da�ją�cych� ro�zu�mie�nie� i� te�stu
spraw�dza�ją�ce�go� wie�dzę� o� kul�tu�rze� kra�jów
an�glo� i� nie�miec�ko�ję�zycz�nych.�W�obu�kon�-
kur�sach� uczest�ni�czy�ło� aż� 56� uczniów�wa�-
łec�kiej�de�le�ga�tu�ry�ku�ra�to�rium�oświa�ty.�

-�To�dla�nas� de�biut,�wcze�śniej� przez
11� lat� kon�kurs� or�ga�ni�zo�wa�ło� NKJO.� W
przy�szłym� ro�ku�pla�nu�je�my�naj�pierw� eli�-
mi�na�cje�szkol�ne,�a�do�pie�ro�po�tem�fi�nał� -
mó�wi�jed�na�z�or�ga�ni�za�to�rek�Elż�bie�ta�Wil�-
czyń�ska.� -� W� kon�kur�sie� z� ję�zy�ka� an�giel�-
skie�go�moż�na�by�ło�zdo�być�90�punk�tów,�a
uczen�ni�ce,� któ�ra� wy�gra�ły� zdo�by�ły� 66.
Spo�dzie�wa�łam� się� więc� wyż�szych� wy�ni�-
ków.�Mu�si�my�spraw�dzić,�czy�to�by�ła�wa�da
te�stu,�czy�ra�czej�uczniów�i�po�słu�chać�opi�-
nii�na�uczy�cie�li.�

W� kon�kur�sie� ję�zy�-
ka� an�giel�skie�go� dwa
rów�no�rzęd�ne� pierw�sze
miej�sca� zdo�by�ły� Zo�fia
Wi�śniew�ska� i� Na�ta�lia
Sta�wi�szyń�ska,�dru�gą�lo�-
ka�tę� zdo�by�ła� Na�ta�lia
Paw�łow�ska,� a� trze�cią
Alek�san�dra�Wy�soc�ka.�

W� te�ście� z� ję�zy�ka
nie�miec�kie�go� naj�lep�sza
by�ła� Ka�ro�li�ne� Kurth,
dru�ga�by�ła�Ni�co�le� San�-
kow�ska,� a�dwie� rów�no�-
rzęd�ne� trze�cie� lo�ka�ty
za�ję�ły� Mar�ty�na� To�por�-
kie�wicz�i�Alek�san�dra�Wo�ro�na.�

Naj�lep�sze�uczen�ni�ce�otrzy�ma�ły�na�gro�-
dy�książ�ko�we,�a�po�zo�sta�li�ucznio�wie�dy�plo�-

my�uczest�nic�twa.�Kie�dy�gim�na�zja�li�ści�zma�-
ga�li�się�z�te�sta�mi,�na�uczy�cie�le�uczest�ni�czy�li
w�warsz�ta�tach�me�to�dycz�nych.� ZB

Dziew czy ny gó rą
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Pań stwo wa Wyż sza Szko ła Za wo do wa prze ję ła po Ze spo le Ko le giów Na uczy -
ciel skich or ga ni za cję kon kur su ję zy ka an giel skie go i nie miec kie go dla uczniów
szkół gim na zjal nych. Co cie ka we, w obu kon kur sach miej sca na po dium na le -
ża ły do dziew cząt. 

KĄCIK�KONSUMENTA
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Głów�ną�ideą�fe�sti�wa�lu�jest�za�cie�śnia�nie
współ�pra�cy�mło�dzie�ży,�pro�mo�cja�współ�pra�-
cy� pol�sko�-nie�miec�kiej,� li�kwi�do�wa�nie� wza�-
jem�nych�uprze�dzeń,�prze�ła�my�wa�nie�ste�reo�-
ty�pów,�na�wią�zy�wa�nie�kon�tak�tów� i�przy�jaź�-
ni,�a�tak�że�po�zna�nie�no�wych�miejsc�re�gio�nu.

Fe�sti�wal�roz�po�czął�się�14�czerw�ca�prze�-
mar�szem� uczest�ni�ków� spod� Sta�ro�stwa� na
plac�Wol�no�ści.�Tam�po�wi�ta�li�ich�m.in.�wi�ce�-
mar�sza�łek�wo�je�wódz�twa�za�chod�nio�po�mor�-
skie�go�An�na�Miecz�kow�ska,� pre�zy�dent�Eu�-
ro�re�gio�nu�Po�me�ra�nia�Vol�ker�Böhning,� sta�-
ro�sta�Bog�dan�Wan�kie�wicz,�bur�mistrz�Zdzi�-
sław�Kmieć� i� dy�rek�tor� biu�ra� Eu�ro�re�gio�nu
Po�me�ra�nia�w�Szcze�ci�nie�Pa�weł�Bart�nik.�

-� Te�go�rocz�na� edy�cja� fe�sti�wa�lu� bę�dzie
zdo�mi�no�wa�na�wy�da�rze�nia�mi�spor�to�wy�mi�i
ar�ty�stycz�ny�mi.�Mam�na�dzie�ję,� że�dla�mło�-
dzie�ży,� któ�ra� przy�je�cha�ła� do� pięk�ne�go� po�-
wia�tu�wa�łec�kie�go�z�Po�mo�rza�Za�chod�nie�go,
Nie�miec� i� ze� Szwe�cji,� bę�dzie� to� nie� tyl�ko
czas� na� pre�zen�ta�cję� swo�ich� umie�jęt�no�ści� i
ta�len�tów,�czas�do�na�wią�za�nia�no�wych�zna�jo�-
mo�ści,�ale�przede�wszyst�kim�bę�dzie�to�czas
ra�do�sne�go�fe�sti�wa�lu�mło�do�ści�-�mó�wi�ła�pod�-
czas�otwar�cia�wi�ce�mar�sza�łek�A.�Miecz�kow�-
ska.�-�Mam�też�na�dzie�ję,�ze�ten�fe�sti�wal�bę�-
dzie�naj�waż�niej�szym�wy�da�rze�niem�spor�to�-
wym� i� kul�tu�ral�nym� w� wo�je�wódz�twie� w
2013�ro�ku.�To�czas�mło�do�ści,�chcia�ła�bym,

że�by�przez�te�trzy�dni�w�Wał�czu�i�Czło�pie
by�ło�gło�śno,�gwar�no�i�we�so�ło.

Po�uro�czy�stym�otwar�ciu�i�pa�miąt�ko�wej
fo�to�gra�fii�z� lo�tu�pta�ka,�na� sce�nie�na� sce�nie
wy�stą�pi�ły�gru�py�ta�necz�ne,�wo�kal�ne�i�folk�lo�-
ry�stycz�ne.�Na�stęp�ne�go�dnia�w�WCK�od�by�-
wa�ły�się�warsz�ta�ty�or�kiestr�dę�tych,�a�w�Czło�-
pie�warsz�ta�ty�ta�necz�ne.�Nie�mal�na�wszyst�-

kich�bo�iskach,�sta�dio�nach�i�w�sa�lach�gim�na�-
stycz�nych�Czło�py�i�Wał�cza�od�by�wa�ły�się�za�-
wo�dy�spor�to�we�m.in.�w�pił�ce�noż�nej,�siat�ko�-
wej,� te�ni�sie� sto�ło�wym,�pły�wa�niu� i� -� po� raz
pierw�szy�-�w�bie�gu�na�orien�ta�cję.�Kul�mi�na�-
cyj�nym� punk�tem� dru�gie�go� dnia� fe�sti�wa�lu
by�ła�im�pre�za�na�sta�dio�nie�w�Czło�pie.�Tam
mło�dzież�kon�ty�nu�owa�ła�swo�je�mu�zycz�ne�i
ta�necz�ne�po�pi�sy.�

-�Pierw�szy�raz�bie�rze�my�udział�w�fe�sti�-
wa�lu�i�bar�dzo�nam�się�tu�taj�po�do�ba�-�mó�wią

uczen�ni�ce� Ze�spo�łu� Szkół� nr� 4� RCKU� w
Wał�czu� Mar�ta� Wi�śniew�ska� i� Ka�ta�rzy�na
Frąc�ko�wiak.�-�Na�sta�dio�nie�w�Czło�pie�za�pre�-
zen�tu�je�my�wła�sny� układ� ta�necz�ny� do� pio�-
sen�ki�o�na�szej� szko�le.�Na�sza� gru�pa� ist�nie�je
od�nie�daw�na�i�jest�to�dla�nas�de�biut.�Ni�gdy
nie� wy�stę�po�wa�ły�śmy� przed� tak� du�żą� pu�-
blicz�no�ścią.�

Mi�mo�obaw,�wy�stęp�udał�się�świet�nie,�a
dziew�czę�ta� zo�sta�ły� na�gro�dzo�ne� grom�ki�mi
okla�ska�mi.�Fe�sti�wal�był�też�waż�nym�wy�da�-
rze�niem�dla�gru�py�ma�żo�re�tek�Or�kie�stry�Dę�-
tej�Ło�be�skie�go�Do�mu�Kul�tu�ry,�dla�któ�rych
by�ła�to�do�sko�na�ła�oka�zja�do�na�uki.�

-� Nie�wie�le� jest� ta�kich� grup� jak� na�sza,
dla�te�go� z� uwa�gą� ob�ser�wu�je�my� wszyst�kie
wy�stę�py�z�udzia�łem�ma�żo�re�tek� i�wy�ko�rzy�-
stu�je�my� każ�dą� chwi�lę� na� na�ukę� -� mó�wi
Klau�dia� Brze�ziń�ska.� -� Czę�sto� jeź�dzi�my� na
róż�ne�go�ro�dza�je�prze�glą�dy�i�fe�sti�wa�le�nie�tyl�-
ko�w�Pol�sce,�ale�i�w�Eu�ro�pie,�a�Wałcz�bę�dzie�-
my�mi�ło�wspo�mi�na�ły.�At�mos�fe�ra�jest�wspa�-
nia�ła,�mia�sto�pięk�ne,�a�lu�dzie�bar�dzo�mi�li.�

Miej�scem� za�koń�cze�nia� fe�sti�wa�lu� był
zno�wu�plac�przed�WCK.�16�czerw�ca�od�-
by�ło�się�tam�roz�da�nie�na�gród�w�kon�ku�ren�-
cjach� spor�to�wych,� a� tak�że� pre�zen�ta�cja
ukła�du,�bę�dą�ce�go�owo�cem�warsz�ta�tów�ta�-
necz�nych.�Wspól�ny�utwór�za�gra�ły�też�pol�-
skie�i�nie�miec�kie�or�kie�stry�z�nie�za�stą�pio�ną
Neu�bran�den�bur�ger� Stadt�fan�fa�ren.�Mu�zy�-
cy�z�Bran�den�bur�ga�wy�ko�nu�ją�cy�mu�zy�kę�w
fan�far� w� no�wo�cze�snym� wy�da�niu,� dmu�-
cha�li�w�trąb�ki�przez�trzy�dni�z�ta�ką�ener�-
gią,� że� -� jak� sa�mi� mó�wi�li� -� roz�dmu�cha�li
wszyst�kie�chmu�ry�nad�Wał�czem�i�Czło�pą,
za�pew�nia�jąc� uczest�ni�kom� im�pre�zy� wspa�-
nia�łą� po�go�dę.� Wiel�ki�mi� bra�wa�mi� na�gra�-

dza�no� też� wy�stę�py� człon�ków� gru�py� „Ba�-
nia�ki”�gra�ją�cych�na�bęb�nach�afry�kań�skich,
a� tak�że� gru�py� ta�necz�nej� „Bre�aking�Po�int”
ze�Szcze�cin�ka.�Kla�sę�po�ka�za�ły�też�gru�py�z
po�wia�tu� wa�łec�kie�go,� a� wśród� nich� m.in.
„BSP”,� „Skan�di”,� „Li�der�ki”,� i� „Na� piąt�kę”.
Do�brze� ra�dzi�li� so�bie� tak�że� spor�tow�cy.
Wśród�dziew�cząt�w�pił�ce�siat�ko�wej�pierw�-
szą� lo�ka�tę� za�ję�ły� re�pre�zen�tant�ki� ZS� nr� 4
RCKU�w�Wał�czu,�chłop�cy�z�ZS�nr�2�za�ję�li

dru�gie�miej�sce�w�swo�jej�ka�te�go�rii,�a�dru�ży�-
na� Pol�sko�-Nie�miec�kie�go�Cen�trum�Kul�tu�-
ry�i�Spor�tu�trze�cie.�W�bie�gu�na�orien�ta�cję
nie� mie�li� so�bie� rów�nych� re�pre�zen�tan�ci
UKS�„Tra�per”�ze�Zło�cień�ca,�ale�do�sko�na�le
po�ra�dzi�li�so�bie�tak�że�za�wod�ni�cy�UKS�„Bły�-
ska�wi�ca”� z� Dę�bo�łę�ki.� Krzysz�tof� Gru�chot
za�jął� pierw�sze� miej�sce� w� ka�te�go�rii� M18,
dru�gi�był�Sta�ni�sław�Ko�sek�z�ZS�nr�2�w�Wał�-
czu,�a�trze�ci�Ma�te�usz�Lem�pek�z�ZS�nr�1�w
Wał�czu.�W�za�wo�dach�pły�wac�kich�nie�mie�-
li�so�bie�rów�nych�re�pre�zen�tan�ci�Ko�sza�li�na,
ale� w� sty�lu� do�wol�nym� na� 100� me�trów

chłop�ców�z�rocz�ni�ka�1998/99�trze�cią�lo�ka�-
tę�wy�wal�czył�wał�cza�nin�Piotr�La�tos.�W�pił�-
ce� noż�nej� chłop�ców� z� rocz�ni�ka
2000/2001� dru�gie� miej�sce� za�ję�ła� re�pre�-
zen�ta�cja�Mi�ro�sław�ca.�Do�bre�wy�ni�ki� przy�-
pa�dły�w�udzia�le�mło�dym�re�pre�zen�tan�tom
Czło�py�w�te�ni�sie�sto�ło�wym.�Wśród�chłop�-
ców� z� rocz�ni�ka� 1995� -� 1998� pierw�sze
miej�sce� za�jął� Da�niel�Dul,� dru�gi� był� Piotr
Saw�czy�szyn,�a�trze�ci�Ad�rian�Dra�biń�ski.�

-�Dla�władz�wo�je�wódz�twa�by�ła�to�bar�-
dzo�waż�na�im�pre�za,�a�mo�gła�się�udać�dzię�-
ki� za�an�ga�żo�wa�niu� władz� sa�mo�rzą�do�wych
po�wia�tu� i� Czło�py.� Je�stem� szczę�śli�wa,� że
wszyst�ko�uda�ło� się� tak�pięk�nie� zor�ga�ni�zo�-
wać� -� chwa�li�ła� or�ga�ni�za�cję� mar�sza�łek� A.
Miecz�kow�ska.�

-�Dla�władz�po�wia�tu�to�rów�nież�bar�dzo
waż�ne� wy�da�rze�nie,� po�wiat� miał� świet�ną
oka�zję�do�pro�mo�cji.�By�ła� to�pro�mo�cja�po�-
przez�mło�dzież,�nasz�naj�waż�niej�szy� atut� -
do�da�je� sta�ro�sta� Bog�dan� Wan�kie�wicz.� -
Mam�na�dzie�ję,�że�przy�jaź�nie�za�wią�za�ne�na
tym� fe�sti�wa�lu� bę�dą� pro�cen�to�wać� jesz�cze
przez�dłu�gie�la�ta.�

-�W�tej�chwi�li�cie�szę�się�z�te�go,�że�ni�ko�-
mu�nic�się�nie�sta�ło�i�uczest�ni�cy�ca�li�i�zdro�wi
wra�ca�ją�do�do�mu�-�mó�wi�bur�mistrz�Czło�py
Zdzi�sław�Kmieć.�-�Na�pod�su�mo�wa�nia�przyj�-
dzie�jesz�cze�czas,�na�pew�no�bę�dzie�my�chcie�li
prze�ana�li�zo�wać�prze�bieg� im�pre�zy� i�za�sta�no�-
wić�się,�co�na�przy�szłość�moż�na� jesz�cze�po�-
pra�wić.�Dla�na�szej�gmi�ny�był�to�z�pew�no�ścią
je�den�z�waż�niej�szych� spraw�dzia�nów� i�du�ży
wy�si�łek�or�ga�ni�za�cyj�ny.�Chciał�bym�po�dzię�ko�-
wać�wszyst�kim,�któ�rzy�przez�kil�ka�ostat�nich
mie�się�cy� cięż�ko�pra�co�wa�li� po� to,� że�by�mło�-
dzież�mo�gła�się�tu�tak�wspa�nia�le�ba�wić.�

Uczest�ni�cy�z�ga�zet�ką�fe�sti�wa�lo�wą�w�rę�-
kach�mu�sie�li�w�koń�cu�wsiąść�do�au�to�ka�rów
i�po�że�gnać�się�z�Wał�czem.�Część�czy�ni�ła�to
dość�nie�chęt�nie.�

-� Szko�da,� że� to� już� ko�niec.�Dla�mnie
by�ły� to� bar�dzo� uda�ne� mi�ni�wa�ka�cje,� a� że
wa�ka�cji�w� tym� ro�ku�nie�mam,�bo�wy�jeż�-
dżam�na�obóz�przy�go�to�waw�czy,�po�byt�tu�-
taj�bar�dzo�mnie�cie�szył�-�oce�nił�fe�sti�wal�za�-
wod�nik�„Zni�cza”�Ko�sza�lin�Fi�lip�Ja�wor�ski.�-
Uda�ło�nam�się�na�wią�zać�ści�ślej�sze�kon�tak�-
ty�z�jed�ną�gru�pą�z�Nie�miec,�na�sze�tre�ner�ki
wy�mie�ni�ły� się� ko�szul�ka�mi,�nu�me�ra�mi� te�-
le�fo�nów�i�my�ślą�o�zor�ga�ni�zo�wa�niu�wspól�-
ne�go�obo�zu�pły�wac�kie�go.� ZB

Mło�dzież�rzą�dzi�ła�po�wia�tem
Dokończenie ze str. 1
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W tym ty go dniu po wra ca my do te ma tu ali men -
tów. Po ar ty ku le do ty czą cym ali men tów pła co -
nych przez ro dzi ców na rzecz dzie ci zaj mie my
się dzi siaj nie co rzad szym, ale dość czę sto wy -
stę pu ją cy mi przy pad kiem, tj. ali men ta mi na leż -
ny mi od dzie ci dla ro dzi ców. Bez zbęd ne go prze -
dłu ża nia za pra szam więc do lek tu ry. 

DZIE�CI�RO�DZI�COM
Mi�mo,�że�mo�że�wy�da�wać�się�to�co�naj�mniej�dziw�-

ne,�jed�nak�pra�wo�prze�wi�du�je�przy�pad�ki,�w�któ�rych�ro�-
dzi�ce�mo�gą�do�ma�gać�się�od�swo�ich�dzie�ci�okre�ślo�nych
świad�czeń� ali�men�ta�cyj�nych.�Moż�li�wość� ta�ka� ist�nie�je
w�przy�pad�ku,�gdy�zo�sta�ną�speł�nio�ne�dwa�wa�run�ki:

-�ro�dzi�ce�znaj�du�ją�się�w�sta�nie�nie�do�stat�ku,
-�dzie�ci�po�sia�daj�od�po�wied�nie�moż�li�wo�ści�za�rob�-

ko�wo�- fi�nan�so�we�dla�speł�nie�nia�obo�wiąz�ku�ali�men�ta�-
cyj�ne�go�na�leż�ne�go�ro�dzi�com.�

Pa�mię�tać�po�win�ni�śmy,�że�wy�żej�wska�za�ne�wa�run�-
ki�mu�szą�być�speł�nio�ne�łącz�nie,�tj.�w�przy�pad�ku,�gdy
np.�dziec�ko�nie�uzy�ska�od�po�wied�nich�moż�li�wo�ści�za�-
rob�ko�wych�wów�czas� ro�dzi�com�nie�bę�dzie�przy�słu�gi�-
wa�ło�upraw�nie�nia�do�do�ma�ga�nia�się�ali�men�tów.�

NIE�DO�STA�TEK…
W�związ�ku�z�po�wyż�szym�po�wsta�je�py�ta�nie:�co

mo�że�my�okre�ślić�ja�ko�nie�do�sta�tek�ro�dzi�ca?�Nie�ste�-
ty� próż�no� szu�kać� de�fi�ni�cji� te�go� po�ję�cia� w� prze�pi�-
sach�pra�wa�–�mu�si�my�się�w�tym�przy�pad�ku�zwró�-
cić� ku� ukształ�to�wa�nej� li�nii� orzecz�ni�czej� są�dów.
Zgod�nie�z�jed�nym�z�wy�ro�ków�Są�du�Naj�wyż�sze�go�(I
CKN�242/98)�nie�do�sta�tek�po�le�ga�na� ist�nie�niu� ta�-
kiej�sy�tu�acji,�w�któ�rej�czło�wiek�nie�ma�w�ogó�le�lub
nie�ma�do�sta�tecz�nych�wła�snych�środ�ków�utrzy�ma�-
nia,�któ�re�mo�gły�by�za�spo�ko�ić�je�go�uspra�wie�dli�wio�-
ne,�pod�sta�wo�we�po�trze�by.�Każ�dy�przy�pa�dek�na�le�ży
więc�oce�niać�in�dy�wi�du�al�nie�–�nie�ma�tu�go�to�wej�i
uni�wer�sal�nej� od�po�wie�dzi.� Ist�nie�ją� tyl�ko� ogól�ne
wska�zów�ki,� któ�re� w� każ�dej� spra�wie� na�le�ży� od�po�-
wied�nio�za�sto�so�wać.

Co� cie�ka�we� obo�wią�zek� ali�men�ta�cyj�ny� ro�zu�mieć
na�le�ży� ja�ko�obo�wią�zek� za�spo�ka�ja�nia�uspra�wie�dli�wio�-

nych�po�trzeb�oso�by�upraw�nio�nej� i�mo�że�on�po�le�gać
rów�nież�na�do�star�cze�niu�oso�bie�znaj�du�ją�cej�się�w�nie�-
do�stat�ku�miesz�ka�nia,�opie�ki�le�kar�skiej�i�do�mo�wej�(wy�-
rok�SN�o� sygn.� akt� III�CR�422/66).�Obo�wią�zek� ta�ki
mo�że�być�więc�wy�ko�ny�wa�ny�po�przez�do�star�cza�nie�np.
ubrań,�żyw�no�ści,�le�ków�czy�opa�łu.

…I�MOŻ�LI�WO�ŚCI�ZA�ROB�KO�WE
Oprócz� nie�do�stat�ku� po�ru�szyć� rów�nież� na�le�ży

pro�blem�moż�li�wo�ści�za�rob�ko�wych.�Tu�taj�kwe�stia�ma
się�o�ty�le�pro�ściej,�że�moż�li�wo�ści�te�na�le�ży�trak�to�wać
sze�ro�ko,� tj.� za�li�czyć� tu� mu�si�my� np.� wy�na�gro�dze�nie
przy�słu�gu�ją�ce�za�pra�cę,�pre�mie�i�in�ne�do�dat�ki�do�wy�-
na�gro�dze�nia,�ren�ty�i�eme�ry�tu�ry�oraz�do�cho�dy�z�ma�jąt�-
ku� (np.� z�wy�naj�mu�miesz�ka�nia)� i�wszel�kie� in�ne� do�-
cho�dy.

WY�ROD�NY�RO�DZIC
Przy�oce�nie� ist�nie�ją�ce�go�obo�wiąz�ku�ali�men�ta�cyj�-

ne�go�mo�że�po�ja�wić�się� jesz�cze� jed�no�istot�ne�py�ta�nie:
co�w�przy�pad�ku,�gdy�o�za�są�dze�nie�ali�men�tów�wy�stą�-
pią� ro�dzi�ce,� któ�rzy� nie� in�te�re�so�wa�li� się� dziec�kiem
przez�ca�łe�ży�cie,�al�bo�opu�ści�li�je.�W�ta�kim�przy�pad�ku
nie�ma�prze�pi�su,� któ�ry�w� spo�sób�bez�po�śred�ni�wy�łą�-
czał�by� obo�wią�zek� pła�ce�nia� ali�men�tów.� Po�win�ni�śmy
się� tu� po�wo�ły�wać� na� prze�pi�sy� ko�dek�su� cy�wil�ne�go,
zgod�nie�z�któ�ry�mi�„nie�moż�na�czy�nić�ze�swe�go�pra�wa
użyt�ku,� któ�ry� by� był� sprzecz�ny� ze� spo�łecz�no�-go�spo�-
dar�czym�prze�zna�cze�niem�te�go�pra�wa�lub�z�za�sa�da�mi
współ�ży�cia�spo�łecz�ne�go”�(art.�5�k.c.).�W�ta�kiej�sy�tu�acji
dziec�ko�mo�że�wska�zy�wać,�że�żą�da�nie�ro�dzi�ca�sprzecz�-
ne�jest�z�za�sa�da�mi�współ�ży�cia�spo�łecz�ne�go,�co�w�przy�-
pad�ku,�gdy�rze�czy�wi�ście�ro�dzić�nie�wła�ści�wie�opie�ko�-
wał�się�dziec�kiem,�mo�że�być�pod�sta�wą�do�od�da�le�nia
je�go�żą�da�nia.�

W� przy�szłym� ty�go�dniu� do�koń�czy�my� te�mat� ali�-
men�tów.
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Ali�men�ty�dzie�ci�dla�ro�dzi�ców

Ko�lej�ne�suk�ce�sy
ma�ra�toń�czy�ków

W so bo tę, 15 czerw ca wał cza nie z suk ce sa mi star to wa li na
„Skan dia ma ra to nie” w By to wie. 

Na�35-ki�lo�me�tro�wym�dy�stan�sie�mi�ni�Jan�Mysz�kow�ski�za�jął�43.�miej�sce�w�ka�te�go�rii
open�i�dru�gie�w�M5.�War�to�do�dać,�ze�pierw�sze�miej�sce�w�tej�ka�te�go�rii�prze�grał�o�nie�speł�-
na�30�se�kund!�Na�to�miast�Pa�weł�Ochmań�ski był�51.�w�ka�te�go�rii�open�i�17.�w�M3.�Na�63-
ki�lo�me�tro�wym�dy�stan�sie�me�ga�Ta�de�usz�Ko�rze�niew�ski�za�jął�dzie�wią�te�miej�sce�w�ka�te�go�rii
open,�a�pierw�sze�w�M4.�Piotr�Siecz�ka�z�ko�lei�za�jął�207.�lo�ka�tę�w�open�i�ósmą�w�M6.��Na�-
to�miast�w�nie�dzie�lę,�16�czerw�ca�w�Krzy�wej�Wsi�k.�Zło�to�wa�pod�czas�Grand�Prix�Wiel�ko�-
pol�ski�w�Ma�ra�to�nach�MTB�Da�rek�Hof�man�na�dy�stan�sie�mi�ni�(35�km)�

za�jął�51.�miej�sce�w�ka�te�go�rii�open�i�20.�w�M2.� PK

Pod�opiecz�ni� Sto�wa�rzy�sze�nia� Dzie�ci
Nie�peł�no�spraw�nych� „Uśmiech”� w� ostat�-
nim� cza�sie� nie� mo�gą� na�rze�kać� na� nu�dę.
Moż�na� po�wie�dzieć,� że� dla� nich� Dzień
Dziec�ka� trwa�ca�ły�mie�siąc.�7�czerw�ca�od�-
wie�dzi�li� no�we� po�znań�skie� zoo,� gdzie� nie
tyl�ko� oglą�da�li� rzad�kie� zwie�rzę�ta,� ale� też
bra�li�udział�w�kon�kur�sach�i�za�ba�wach�przy

ogni�sku.�Na�stęp�ne�go�dnia�dzie�ci� świet�nie
się� ba�wi�ły� pod�czas� prze�peł�nio�ne�go� roz�-
ryw�ka�mi� Fe�sti�wa�lu� Na�tu�ry� przy� Mo�rzy�-
ców�ce.�Tam� też� z� po�wo�dze�niem� sprze�da�-
wa�li�dzie�ła�wła�snych�rąk.�12�czerw�ca�na�to�-
miast�pod�opiecz�ni�uczest�ni�czy�li�w�VI�Wa�-
łec�kich� Spo�tka�niach�Ar�ty�stycz�nych�Osób
Nie�peł�no�spraw�nych�„Con�Ani�ma”.�

„Uśmiech” 
ni gdy się nie nu dzi
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Wczo raj  i  dziś...

Or�ga�ni�za�to�ra�mi� szó�stej� edy�cji� wy�da�-
rze�nia�był� -� jak�zwy�kle�-�Warsz�tat�Te�ra�pii
Za�ję�cio�wej� przy� Sto�wa�rzy�sze�niu� Dzie�ci
Nie�peł�no�spraw�nych� „Uśmiech”� w� Wał�-
czu.� Fe�sti�wal� roz�po�czął� się� tra�dy�cyj�nie
hym�nem� „Spo�tka�nia”� au�tor�stwa� Mar�ka
Gił�ki�w�wy�ko�na�niu�go�spo�da�rzy�-�uczest�ni�-
ków� WTZ� oraz� lau�re�atów� ubie�gło�rocz�-
nych� spo�tkań:� pod�opiecz�nych� Śro�do�wi�-
sko�we�go�Do�mu�Sa�mo�po�mo�cy�w�Wał�czu.�

-�To�dla�mnie�wiel�ki�za�szczyt,�że�mo�gę
do�Pań�stwa�po�wie�dzieć�kil�ka�słów�-�zwró�-
cił� się� do� wy�ko�naw�ców� sta�ro�sta� Bog�dan
Wan�kie�wicz.�-�Czę�sto�mó�wi�się,�że�oso�by
nie�peł�no�spraw�ne�mo�gą�mieć�pro�ble�my�z
prze�ka�zem,�jed�nak�kie�dy�sto�icie�na�sce�nie,
oka�zu�je�się,�że�je�ste�ście�fan�ta�stycz�ni.�Ro�bi�-
cie� to� tak,� jak�by�ście�przez� la�ta� tre�no�wa�li
po�szcze�gól�ne� se�kwen�cje� i� ukła�dy.� Ma�cie
też�in�ne�zdol�no�ści,�wszę�dzie�tam,�gdzie�się
po�ja�wia�cie,� two�rzy�cie� at�mos�fe�rę� przy�jaź�-
ni,� sta�ra�cie� się� nieść� po�moc� wszyst�kim,
któ�rzy� tej� po�mo�cy� po�trze�bu�ją.� Te�go� po�-
win�ni�śmy�się�od�Was�uczyć.�

Pre�zen�ta�cje�kon�kur�so�we,�oce�nia�ło�ju�-
ry,�w�skład�któ�re�go�we�szli�prof.�dr�hab.�Le�-

szek�Ploch� -� na�uczy�ciel� aka�de�mic�ki,�mu�-
zyk�te�ra�peu�ta�twór�ca�Ogól�no�pol�skie�go�Te�-
atru� Nie�peł�no�spraw�nych� przy� Pań�stwo�-
wym� Te�atrze� „Ate�neum”� w� War�sza�wie,
Elż�bie�ta� Gór�na� -� dy�rek�tor� Spo�łecz�ne�go
Ogni�ska�Mło�dzie�żo�we�go�w�Wał�czu�i�Ma�-
rek�Gił�ka�-�mu�zyk,�wy�kła�dow�ca�w�Ze�spo�-
le� Ko�le�giów� Na�uczy�ciel�skich.� Na�gro�dę
Grand�Prix�Wa�łec�kich�Spo�tkań�Ar�ty�stycz�-
nych�Osób�Nie�peł�no�spraw�nych�otrzy�mał
w�tym�ro�ku�WTZ�w�Ko�sza�li�nie,�a�ma�skę
„Con�Ani�ma”�i�na�gro�dę�pu�blicz�no�ści�(wy�-
jazd�do�Dzię�cio�łów�ki)�otrzy�mał�Warsz�tat
Te�ra�pii�Za�ję�cio�wej�z�Bia�ło�gar�du.�Pierw�sze
miej�sce�za�ję�ła�Zu�zan�na�Ru�sza�ła�(SP�nr�5�w
Wał�czu),� dru�gie�WTZ�w� Bia�ło�gar�dzie,� a
trze�cie�Śro�do�wi�sko�wy�Dom�Sa�mo�po�mo�cy
w�Wał�czu.�

Go�ściem�spe�cjal�nym�fe�sti�wa�lu�był�In�-
te�gra�cyj�ny� Ze�spół� Pie�śni� i� Tań�ca� „Ma�zo�-
wia�cy”� z� Fun�da�cji� Krze�wie�nia� Kul�tu�ry
Osób�Nie�peł�no�spraw�nych,�a�po�pro�wa�dzi�li
go� kie�row�nik� wa�łec�kich� warsz�ta�tów� Ja�-
dwi�ga�Ko�si�dło�oraz�dzien�ni�karz�i�ko�men�-
ta�tor� spor�to�wy� Krzysz�tof� Głom�bo�wicz.
Wy�stę�pom� na� sce�nie� to�wa�rzy�szył� kier�-
masz�wy�ro�bów�ar�ty�stycz�nych,�na�któ�rym
moż�na�by�ło�ku�pić�przed�mio�ty�wy�ko�na�ne
w�pra�cow�niach�pla�stycz�nych�przez�oso�by
nie�peł�no�spraw�ne.

Uro�czy�stość�współ�fi�nan�so�wa�na�by�ła
z�bu�dże�tu� �wo�je�wódz�twa�za�chod�nio�po�-
mor�skie�go� i� wa�łec�kie�go� Sta�ro�stwa.� Na�-
gro�dy�ufun�do�wa�li�na�to�miast:�Sta�ro�stwo,
Ra�da�Miej�ska�w�Wał�czu,�urząd�Gmi�ny�w
Wał�czu,� wła�ści�cie�le� fir�my� „Lesz�ko
Trans”� Bar�ba�ra� i� Le�szek� Po�la�ków,� Dom
Go�ścin�ny�z�Dzię�cio�łów�ki�oraz�Ewa�Po�et�-
sch�ke�z�ro�dzi�ną.�

War�to�do�dać,�że�w�Wał�czu�6�wrze�śnia
od�bę�dzie�się��in�au�gu�ra�cja�Ma�łe�go�Fe�sti�wa�-
lu�Fil�mo�we�go�w�ra�mach�10.�Eu�ro�pej�skie�-
go� Fe�sti�wa�lu� Fil�mo�we�go� „In�te�gra�cja� Ty� i
Ja”.�Te�go�dnia�wy�świe�tlo�ne�zo�sta�ną�czte�ry
fil�my:�„Cyrk�mo�ty�li”,� „Metr�nad�zie�mią”,
„Dro�ga� do� zro�zu�mie�nia”� i� „Ołó�wek”.� O
szcze�gó�łach� bę�dzie�my� jesz�cze� in�for�mo�-
wać.� ZB

Rajd ze sto wa rzy sze niem
Mi ro sła wiec kie sto wa rzy sze nie „Od ra zu le piej” or ga ni zu je 22
czerw ca rajd ro we ro wy. 

Zbiór�ka� i� ba�da�nie� tech�nicz�ne� jed�no�śla�dów� za�pla�no�wa�ne� jest� na� go�dzi�nę� 9.00
przed��ośrod�kiem�kul�tu�ry.�Pół�go�dzi�ny�póź�niej�uczest�ni�cy�wy�star�tu�ją�w�oko�ło�26-ki�lo�-
me�tro�wą�ma�low�ni�czą� tra�sę.�W�pro�gra�mie� raj�du� jest� jesz�cze�ogni�sko�w�har�ców�ce�w
Piec�ni�ku,�a�tak�że�za�wo�dy�spor�to�we�z�na�gro�da�mi�i�za�ję�cia�pla�stycz�ne.�Oso�by�po�ni�żej
18.�ro�ku�ży�cia�ma�ją�obo�wią�zek�do�star�czyć�zgo�dę�ro�dzi�ców�lub�opie�ku�nów�wraz�z�ich
nu�me�rem�te�le�fo�nu.� Z

Szó sta „Con Ani ma”

Wa łec kie Spo tka nia Ar ty stycz ne Osób Nie peł no -
spraw nych „Con Ani ma” ma ją słu żyć pro mo wa niu
twór czo ści osób nie peł no spraw nych, uczą sza cun ku,
to le ran cji i so li dar no ści. Każ de go ro ku cie szą się du -
żą fre kwen cją, bo to jed na z nie licz nych oka zji do
udo wod nie nia, że nie peł no spraw ni też po tra fią tań -
czyć, śpie wać i grać. 
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Pań�stwo�wa�Wyż�sza�Szko�ła�Za�wo�do�wa

w�Wał�czu

in�for�mu�je,�iż�po�sia�da�do�wy�na�ję�cia�po�miesz�cze�nia�

na�pro�wa�dze�nie�aka�de�mi�ka

oraz�kuch�ni�wraz�ze�sto�łów�ką

w�bu�dyn�ku�Uczel�ni�przy�ul.�Byd�go�skiej�50�w�Wał�czu.

Szcze�gó�ło�we�in�for�ma�cje�moż�na�uzy�skać�

pod�nr�tel.�67�250�01�87.

Oskar Bed na rek i Piotr Ko -
sek, lek ko atle ci ze Szko ły
Pod sta wo wej im. Ja nu sza
Kor cza ka w Go sto mi z suk ce -
sa mi uczest ni czy li w XVII edy -
cji pil skich czwart ków lek ko -
atle tycz nych. 

Dzię�ki� sys�te�ma�tycz�nej� pra�cy� na� do�-
dat�ko�wych�za�ję�ciach�spor�to�wych�uzy�ska�li
naj�lep�sze�wy�ni�ki,� zaj�mu�jąc� czo�ło�we�miej�-
sca� pod�czas�Grand� Prix� Pil�skich�Czwart�-
ków�Lek�ko�atle�tycz�nych�w�bie�gu�na�1000
m� rocz�ni�ka� 2002r.� Piotr� Ko�sek� osią�gnął
czas�3�min.�38s.,�a�Oskar�Bed�na�rek�3min.
40s.�Obaj�chłop�cy�tre�nu�ją�pod�okiem�Paw�-
ła�Stan�kie�wi�cza�-�SP�w�Go�sto�mi�oraz�Mar�-
ci�na� Ko�zie�ja� na�uczy�cie�la� gim�na�zjum� w
Chwi�ra�mie.�

Ogól�no�pol�ski�fi�nał�już�w�naj�bliż�szą�so�-
bo�tę.�Trzy�ma�my�kciu�ki�za�Oska�ra�i�Pio�tra�i
życz�my�im�ko�lej�nych�suk�ce�sów.

OPRAC. PK

Suk ces uczniów z Go sto mi

We�ro�ni�kę� zna� pew�nie� więk�szość
wał�czan.�To�prze�sym�pa�tycz�na,�uśmiech�-
nię�ta�dziew�czy�na,�któ�ra�z�apa�ra�tem�fo�to�-
gra�ficz�nym� na� szyi� prze�mie�rza� mia�sto
na� elek�trycz�nym� wóz�ku� in�wa�lidz�kim.
Jej� zdję�cia� i� opis� zmian,� ja�kie� za�szły� na
pro�me�na�dzie�przy� je�zio�rze�Ra�duń�dzię�-
ki�wy�ko�rzy�sta�niu�środ�ków�unij�nych�tak
za�chwy�ci�ły� or�ga�ni�za�to�rów,� że� po�sta�no�-
wi�li� za�kwa�li�fi�ko�wać� Wałcz� do� ści�słej
dzie�siąt�ki.�

-�Pro�szę�so�bie�wy�obra�zić�mo�je�zdzi�-
wie�nie,� kie�dy� za�dzwo�nił� do� mnie� re�-
dak�tor�ra�dia�Zet�z�py�ta�niem,�czy�ma�my
miej�sce� na� przy�ję�cie� 20� ty�się�cy� lu�dzi� -
opo�wia�da� bur�mistrz� Bo�gu�sła�wa� To�wa�-
lew�ska.�-�Ma�rzy�my�o�tym,�że�by�ten�kon�-
cert�od�był�się�w�Wał�czu,�dla�te�go�za�po�-
śred�nic�twem� me�diów� pra�gnę� pro�sić
miesz�kań�ców� o� wy�sy�ła�nie� zgło�szeń.
Dro�dzy� wał�cza�nie� na�ma�wiaj�cie� też� do
gło�so�wa�nia� miesz�kań�ców� ca�łej� Pol�ski,
człon�ków� swo�jej� ro�dzi�ny,� przy�ja�ciół,
zna�jo�mych.�

Kil�ka�dni�te�mu�do�Wał�cza�przy�je�cha�-
ła� eki�pa� te�le�wi�zyj�na,� któ�ra� na�krę�ci�ła� na
pro�me�na�dzie� film� z� We�ro�ni�ką� Woj�cie�-
chow�ską�w�ro�li�głów�nej.�Spot�bę�dzie�wy�-
świe�tla�ny�22�i�23�czerw�ca�przed�„Te�le�ek�-
spre�sem”.�To�świet�na�pro�mo�cja�Wał�cza.�

-� O� kon�kur�sie� do�wie�dzia�łam� się
przez� przy�pa�dek.� Do�sta�łam� wia�do�mość
od� Ad�ria�na� Za�lew�skie�go,� któ�ry� na�pi�sał
krót�ko:� dzia�łaj� -� re�la�cjo�nu�je� W.� Woj�cie�-
chow�ska.� -�Za�py�ta�łam�dla�cze�go� ja,�od�po�-
wie�dział,�że�wi�dział�mo�je�zdję�cia�i�uznał,
że�mam�szan�sę.�Po�sta�no�wi�łam�więc�spró�-
bo�wać.�

W.� Woj�cie�chow�ska� do� kon�kur�su
zgło�si�ła�jesz�cze�bun�kry,�ale�re�gu�la�min�za�-
kła�da,� że� je�den� uczest�nik� mo�że� wy�słać
tyl�ko� je�den� pro�jekt.� Pro�me�na�dę� zgło�sił
jesz�cze� in�ny�miesz�ka�niec�Wał�cza,� ale� do
fi�na�łu�prze�szły�tyl�ko�fo�to�gra�fie�We�ro�ni�ki.�

Gło�so�wać�moż�na�na�stro�nie�www.eu�-
ro�pa�to�my.pl.� Dla� uła�twie�nia� po�da�je�my
link:��http://www.eu�ro�pa�to�my.pl/zglo�sze�-
nie.php?id=3�Po�móż�my�We�ro�ni�ce�i�swo�-
je�mu� mia�stu.� Ona� zro�bi�ła� już� tak� du�żo
(łącz�nie�z�jeż�dże�niem�wóz�kiem�po�pły�wa�-
ją�cym�po�mo�ście,�któ�ry�za�wsze� ją�prze�ra�-
żał),�że�resz�ta�za�le�ży�już�tyl�ko�od�nas.� PK

We�ro�ni�ka�pro�mu�je�Wałcz

reklama

Do bra wia do mość dla wszyst kich, któ rzy lu bią wy po czy wać
w Drze wo sze wie. Już wkrót ce bę dzie moż na tam do je chać
na bie gu wyż szym niż je dyn ka, nie uszka dza jąc przy tym sa -
mo cho du. 

Drze�wo�sze�wo�to�chy�ba�naj�pięk�niej�sza�osa�da�let�ni�sko�wa�w�po�wie�cie,�ale�co�z�te�go,�sko�-
ro�dro�ga�jest�tak�fa�tal�na,�że�wie�lu�mu�sia�ło�re�zy�gno�wać�z�wy�po�czyn�ku�w�tym�miej�scu,�oba�-
wia�jąc�się�uszko�dze�nia�sa�mo�cho�du.�Kie�row�cy�two�rzy�li�so�bie�ob�jaz�dy�przez�po�le,�raz�po
jed�nej�stro�nie,�raz�po�dru�giej�i�ni�ko�go�chy�ba�nie�zdzi�wi,�że�wła�ści�ciel�nie�był�z�te�go�po�wo�-
du�szczę�śli�wy…�Już�od�wa�ka�cji�do�Drze�wo�sze�wa�bę�dzie�moż�na�do�je�chać�bez�obaw�o�au�to.�

-�Zwieź�li�śmy�już�na�tę�dro�gę�ma�te�riał,�w�tym�i�przy�szłym�ty�go�dniu�bę�dzie�roz�kła�da�-
ny�-�mó�wi�bur�mistrz�Mi�ro�sław�ca�Piotr�Paw�lik.�-�To�zręb�ki�as�fal�to�we,�któ�rych�część�ku�pi�li�-
śmy�w�Wał�czu,� a�dru�gą� część�do�sta�li�śmy�od�wa�łec�kie�go�od�dzia�łu�Ge�ne�ral�nej�Dy�rek�cji
Dróg�Kra�jo�wych�i�Au�to�strad�w�gra�ti�sie.�

Nie�bę�dzie�to�z�pew�no�ścią�gład�ki�as�falt,�bo�dro�ga�jest�wy�ło�żo�na�szla�ką�z�pie�ca�hut�ni�cze�-
go�i�ta�ką�pod�bu�do�wę�cięż�ko�wzru�szyć,�ale�go�rzej�niż�te�raz�już�na�pew�no�nie�bę�dzie.�Re�mont
3,5-ki�lo�me�tro�we�go�od�cin�ka�kosz�to�wał�by�oko�ło�3,5�mi�lio�na�zło�tych,�a�na�ta�ki�wy�da�tek�gmi�-
ny�nie�stać,�tym�bar�dziej,�że�nie�jest�to�ani�je�dy�na,�ani�naj�waż�niej�sza�dro�ga�w�gmi�nie.�

Pra�ce�bę�dą�trwać�mniej�wię�cej�do�koń�ca�ro�ku�szkol�ne�go.�Ma�te�riał�kosz�to�wał�20�ty�się�-
cy�zło�tych.� MK

Bę dzie do jazd 
do Drze wo sze wa

Dzię ki We ro ni ce Woj cie chow skiej Wałcz zna lazł się w fi na -
ło wej dzie siąt ce kon kur su „Eu ro pa to my”. Do wy gra nia
jest kon cert ta kich gwiazd jak „Me zo”, „De Mo no”, „Blue
Ca fe” i „Pec tus”, a spraw czy ni ca łe go za mie sza nia bę dzie
mo gła wy ru szyć w po dróż ży cia. Trze ba tyl ko za gło so wać,
to zaj mie chwil kę. 
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ciąg dalszy

Za�sa�dy�po�stę�po�wa�nia�z�psem
obron�no�-stró�żu�ją�cym
2. Je że li za le ży ci tyl ko na sy gna li zo -
wa niu nie bez pie czeń stwa, mo żesz
wy brać do stró żo wa nia psa ra sy
śred niej lub ma łej.

W�tym�przy�pad�ku�nie�za�le�ży�nam,�by
pil�nu�ją�cy� pies� obez�wład�nił� i� za�trzy�mał
czło�wie�ka,�któ�ry�zna�lazł�się�na�strze�żo�nym
te�re�nie.�Ist�nie�je�wie�le�ras�ma�łych�i�śred�nich
o� wro�dzo�nej� agre�syw�no�ści� i� do�brze� wy�-
kształ�co�nym� in�stynk�cie� obro�ny�wła�sne�go
te�ry�to�rium.�Oczy�wi�ście,� iż�sznau�cer�śred�-
ni,�jam�nik�czy�foks�te�rier�nie�są�w�sta�nie�fi�-
zycz�nie�prze�ciw�sta�wić� się� ewen�tu�al�ne�mu
prze�stęp�cy,� ale� swo�ją� cię�to�ścią� i� szcze�ka�-
niem�mo�gą�go�prze�pło�szyć,�a�już�na�pew�no
ostrze�gą�nas�o�nie�bez�pie�czeń�stwie.

3. pies obron ny mu si mieć zrów no -
wa żo ny cha rak ter oraz po tra fić od -
róż nić fak tycz ne za gro że nie

Nie� mo�że� on� ata�ko�wać� wszyst�kie�go,
co�się�ru�sza�do�oko�ła,�a�wy�cią�gnię�ta�na�przy�-
wi�ta�nie�rę�ka�ob�ce�go�czło�wie�ka�nie�po�win�-
na�być�dla�nie�go�sy�gna�łem�do�pod�ję�cia�ak�cji
obron�nej.� De�cy�du�jąc� się� na� ta�kie�go� psa,

mu�si�my� na�być� go� od� spraw�dzo�ne�go� ho�-
dow�cy,� na�stęp�nie� wła�ści�wie� wy�cho�wać� i
pod�dać� szko�le�niu.�Ce�chy� je�go� cha�rak�te�ru
ma�ją�od�po�wia�dać�przy�ję�tym�stan�dar�dom,
co�po�zwo�li�nam�na�unik�nię�cie�przy�krych
nie�spo�dzia�nek.�Ma�jąc�u�swo�je�go�bo�ku�psa
zrów�no�wa�żo�ne�go,� po�tra�fią�ce�go� od�róż�nić
rze�czy�wi�ste� za�gro�że�nie,� bę�dzie�my�pew�ni,
że�nie�za�ata�ku�je�ko�goś�bez�po�trze�by,�a�je�że�-
li�już�zaj�dzie�ta�ka�ko�niecz�ność,�po�zwo�li�na
prze�rwa�nie� ak�cji� po� wy�da�niu� od�po�wied�-
nie�go� roz�ka�zu.�Mo�że�on�pod�jąć�dzia�ła�nia
obron�ne�tyl�ko�i�wy�łącz�nie�na�wy�da�ny�roz�-
kaz�lub�w�sy�tu�acji�fak�tycz�ne�go�za�gro�że�nia.
Po�wi�nien�też�być�cał�ko�wi�cie�pod�po�rząd�ko�-
wa�ny� wła�ści�cie�lo�wi� i� wy�ko�ny�wać� wszyst�-
kie�roz�ka�zy�za�pierw�szym�ra�zem.

4. nie prze zna czaj do stró żo wa nia
psa ha ła śli we go, szcze ka ją ce go bez
po trze by

Nie�ma�ni�cze�go�gor�sze�go,�jak�szcze�ka�ją�-
cy� pies� z� so�bie� tyl�ko� zna�ne�go� po�wo�du.
Wspo�mi�na�łem�już�o�tym,�że�czwo�ro�noż�ny
stróż�po�wi�nien�od�róż�nić�fak�tycz�ne�za�gro�że�-
nie�od�do�mnie�ma�ne�go.�Aże�by�jed�nak�tak�się
sta�ło,� mu�si� zo�stać� od�po�wied�nio� do�bra�ny
oraz�prze�szko�lo�ny�w�nie�zbęd�nym�za�kre�sie.
Ta�kie�za�cho�wa�nie�ce�chu�je�psy�łań�cu�cho�we,
po�nie�waż�trzy�ma�ne�na�uwię�zi�szyb�ko�tę�pie�-
ją�przez�brak�kon�tak�tu�z�oto�cze�niem,�a�ich
zmy�sły�nie�ma�ją�moż�li�wo�ści�cią�głe�go�do�sko�-
na�le�nia�się.�Wy�ni�kiem�ta�kie�go�sta�nu�rze�czy
jest�nie�moż�ność�wła�ści�we�go�re�ago�wa�nia�na
wszel�kie�zja�wi�ska�wy�stę�pu�ją�ce�w�oto�cze�niu,
co� jest� bez�po�śred�nim�po�wo�dem,� że� za�cho�-
wu�ją� się� agre�syw�nie,� tak� na�wszel�ki�wy�pa�-
dek.�Dla�te�go�me�to�da�łań�cu�cho�wa�po�win�na
być� za�nie�cha�na,� al�bo�wiem�uwią�za�ny�pies� i
tak�nie�wy�wią�że�się�z�ro�li�stró�ża,�zaś�je�go�ha�-
ła�śli�wość�na�ra�zi�nas�na�kon�flik�ty�z�są�sia�da�mi.

Ar tur Wach „In dy wi du al ne i gru po we szko le nie

psów” Pra ca zbio ro wa L.Wach, M.Wach,

A.Wach, wyd. NO VA ERES, Gdy nia 2010.  

Kon takt do au to ra w ce lu in dy wi du al nych 

po rad pod nu me rem 604 328 544 

NA CZTE RY ŁA PY Sie�dzi�fa�cet�nad�brze�giem�szam�ba�
i�grze�bie�w�nim.�Prze�cho�dzi�ktoś�

obok�i�py�ta:
-�Pa�nie.�Co�pan�ro�bisz?

-�A�wie�Pan.�Wpa�dła�mi�ma�ry�nar�ka...
-�Ale�chy�ba�nie�bę�dziesz�Pan�w�niej�

cho�dził?!
-�Nie,�ale�w�kie�sze�ni�mia�łem�ka�nap�ki

kkk 

Dzwo�ni�stu�dent�do�pro�fe�so�ra�o�3-iej
nad�ra�nem�i�py�ta:

-�Pa�nie�pro�fe�so�rze,�co�pan�ro�bi?
-�Jak�to�co?�Śpię!!!�-�od�po�wia�da�pro�fe�sor.

-�No,�a�ja�przez�Pa�na�się�uczę!!!

kkk 

Przy�cho�dzi�in�for�ma�tyk�do�skle�pu�
i�zwra�ca�się�do�sprze�daw�cy:

-�Po�pro�szę�środ�ki�do�czysz�cze�nia�
por�tów�wej�ścia/wyj�ścia.

-�Że�co?
-�Tfu...�pa�stę�do�zę�bów�

i�pa�pier�to�a�le�to�wy.

kkk 

Był�so�bie�fa�na�tyk�węd�ko�wa�nia.�Pew�ne�-
go�dnia�do�wie�dział�się�o�fan�ta�stycz�nym
wprost�miej�scu,�ma�łym�je�zior�ku�w�le�-

sie,�gdzie�ry�by�o�wiel�ko�ści�nie�sa�mo�wi�tej
sa�me�wska�ku�ją�na�ha�czyk.�Nie�mógł�się
już�do�cze�kać�week�en�du,�za�kom�bi�no�wał
w�pra�cy,�po�za�mie�niał�się�na�dy�żu�ry,�na�-
sta�wił�bu�dzik�na�4�ra�no,�po�dłu�giej�po�-
dró�ży�od�na�lazł�ma�łe�je�zior�ko�w�le�sie,
roz�sta�wił�węd�ki�i�cze�kał...�Go�dzi�nę...
dru�gą�go�dzi�nę�trze�cią...�wresz�cie�spła�-
wik�drgnął...�węd�karz�szarp�nął...�i�wy�-
cią�gnął�ogrom�ne�na�dzia�ne�na�ha�czyk

gów�no.�Za�klął�szpet�nie�i�za�uwa�żył,�że�z
ty�łu�ktoś�za�nim�stoi.�Był�to�miej�sco�wy.

Węd�karz�z�ża�lem�po�wie�dział:
-�No�patrz�pan,�ta�ki�ka�wał�dro�gi�je�cha�-
łem,�ty�le�wy�sił�ku,�kom�bi�no�wa�nia,�i�co?

GÓW�NO...
Na�to�go�ściu:

-�A�bo�wie�pan,�z�tym�je�zior�kiem�zwią�-
za�na�jest�pew�na�le�gen�da.�Otóż�niech
pan�so�bie�wy�obra�zi,�przed�1�woj�ną

świa�to�wą�żyl�tu�chło�pak�i�pięk�na�dziew�-
czy�na,�ko�cha�li�się�nie�sa�mo�wi�cie.�Ale

wzię�li�go�do�woj�ska.�Po�ja�kimś�cza�sie�na�-
de�szła�wia�do�mość�że�on�zgi�nął�na�fron�-

cie.�I�pro�szę�so�bie�wy�obra�zić,�że�ona
przy�szła�tu,�nad�to�je�zior�ko�i�z�wiel�kie�go

ża�lu�się�uto�pi�ła!
-�Nie�sa�mo�wi�te�-�od�parł�węd�karz

-�Ale�to�jesz�cze�nie�ko�niec�pro�szę�pa�na!
Otóż�po�woj�nie�oka�za�ło�się,�że�chło�pak
prze�żył,�był�tyl�ko�ran�ny.�przy�je�chał�tu,
do�wie�dział�się�o�wszyst�kim,�przy�szedł
tu,�w�to�miej�sce�na�któ�rym�pan�sie�dzi,�i
z�ża�lu�i�wiel�kiej�mi�ło�ści�rów�nież�się�uto�-

pił!
-�To�szo�ku�ją�ca�hi�sto�ria�- po�wie�dział�węd�-

karz�-�ale�co�z�tym�gów�nem?
-�A�to�nie�wiem.�Wi�docz�nie�ktoś�na�srał.

Ju sty na Ko wal czew ska,
uczen ni ca gim na zjum nr 2
za ję ła pierw sze miej sce w
eta pie cen tral nym Ogól no pol -
skie go Kon kur su Wie dzy Po -
żar ni czej „Mło dzież za po bie ga
po ża rom”. 

Ju�sty�na� oka�za�ła� się�naj�lep�sza�w� eli�mi�-
na�cjach� po�wia�to�wych,� któ�re� od�by�ły� się� 5
kwiet�nia� w� Pol�sko�-Nie�miec�kim� Cen�trum
Kul�tu�ry�i�Spor�tu�w�Czło�pie.�Na�stęp�nie�27
kwiet�nia� zmie�rzy�ła� się� z� fi�na�li�sta�mi� eli�mi�-
na�cji�po�wia�to�wych�na� szcze�blu�wo�je�wódz�-
kim�w�Ra�do�wie�Ma�łym.�Tam�tak�że�oka�za�ła

się� bez�kon�ku�ren�cyj�na,� co� za�pew�ni�ło� jej
udział�w� fi�na�le� cen�tral�nym�w�Ko�ło�brze�gu
mię�dzy�7�a�9�czerw�ca.�Zma�ga�nia�kon�kur�so�-
we�roz�po�czę�ły�się�dru�gie�go�dnia,�kie�dy�naj�-
lep�si�ucznio�wie�wy�ło�nie�ni�na�pod�sta�wie�eli�-
mi�na�cji�wo�je�wódz�kich�mie�li�za�za�da�nie�roz�-
wią�zać�test�do�ty�czą�cy�wie�dzy�po�żar�ni�czej,�a
na�stęp�nie�pię�ciu�uczniów�z�naj�wyż�szą�licz�-
bą�punk�tów�z�po�szcze�gól�nych�grup�wie�ko�-
wych�(szko�ły�pod�sta�wo�we,�gim�na�zja�i�szko�-
ły�po�nad�gim�na�zjal�ne)�mia�ło�do�wy�ko�na�nia
za�da�nia�prak�tycz�ne.�Trze�cie�go�dnia�uczest�-
ni�cy�tur�nie�ju�udzie�la�li�ust�nych�od�po�wie�dzi
na�py�ta�nia�ko�mi�sji.�Osta�tecz�nie�po�dwóch
dniach�kon�kur�so�wych�zma�gań,�Ju�sty�na�Ko�-
wal�czew�ska�zno�wu�nie�mia�ła�so�bie�rów�nych

i�za�ję�ła�pierw�szą�lo�ka�tę.�War�to�do�dać,�że�w
ubie�głym�ro�ku�za�ję�ła�w�tym�kon�kur�sie�dru�-
gie�miej�sce.�

-� Ju�sty�na,�osią�ga�jąc� tak�wiel�ki� suk�ces,
wy�ka�za�ła�się�wspa�nia�łą�zna�jo�mo�ścią�sze�ro�-
ko� po�ję�tej� wie�dzy� po�żar�ni�czej� oraz� udo�-
wod�ni�ła� jak� zna�ko�mi�te� efek�ty� osią�gnąć
mo�że�uczeń�cięż�ką�i�sys�te�ma�tycz�ną�pra�cą,
gdy� na�uka� łą�czy� się� z� je�go� pa�sją� -� chwa�li
uczen�ni�cę� na�uczy�ciel�w� gim�na�zjum�nr� 2
Piotr�Owcza�rek.�-�Ser�decz�nie�gra�tu�lu�je�my
Ju�sty�nie�tak�wspa�nia�łe�go�suk�ce�su.�

Tur�niej� or�ga�ni�zo�wa�ny� jest� pod�ho�no�-
ro�wym� pa�tro�na�tem�Mi�ni�stra� Rol�nic�twa� i
Roz�wo�ju�Wsi� i� se�kre�ta�rza� sta�nu�w�Mi�ni�-
ster�stwie�Edu�ka�cji�Na�ro�do�wej.� OPRAC. ZB

Naj lep sza w Pol sce Bez
uwag

Na wspól nym po sie dze niu
za rzą dów Sto wa rzy sze nia
Gmin Pol skich Eu ro re gio nu
Po me ra nia i Kom mu nal ge -
me in schaft Eu ro pa re gion
Po me ra nia e.V. przy ję to
Kon cep cję Roz wo ju Eu ro re -
gio nu Po me ra nia na la ta
2014-2020. 

Spo�tka�nie�od�by�ło�się�14�czerw�ca�w
au�li� Ze�spo�łu� Szkół� nr� 1� w� Wał�czu.
Wzię�li�w�nim�udział�m.in.�wi�ce�mar�sza�-
łek� wo�je�wódz�twa� za�chod�nio�po�mor�-
skie�go� An�na� Miecz�kow�ska,� pre�zes� za�-
rzą�du� SGPEP� Zyg�munt� Siar�kie�wicz,
pre�zes� Kom�mu�nal�ge�me�in�schaft� Eu�ro�-
pa�re�gion�Vol�ker�Böhning,�sta�ro�sta�Bog�-
dan� Wan�kie�wicz� i� bur�mistrz� Czło�py
Zdzi�sław�Kmieć.

Oba�za�rzą�dy�spo�tka�ły�się�przy�oka�-
zji�XV�Fe�sti�wa�lu�Mło�dzie�ży�Eu�ro�re�gio�-
nu�Po�me�ra�nia,�by�przy�jąć� lub�od�rzu�cić
kon�cep�cję.�W�do�ku�men�cie�moż�na�zna�-
leźć� m.in.� naj�waż�niej�sze� wspól�ne� spo�-
strze�że�nia� do�ty�czą�ce� pro�ce�sów� za�cho�-
dzą�cych� na� ob�sza�rze� Eu�ro�re�gio�nu� Po�-
me�ra�nia�oraz�pro�po�zy�cje�do�ty�czą�ce�roz�-
wią�zy�wa�nia�pro�ble�mów�w�ko�lej�nych�la�-
tach.� Do�ku�ment� zo�stał� za�twier�dzo�ny
przez�obie�stro�ny�bez�uwag.

OPRAC. PK
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reklama

Zie mia 1000 lat
po apo ka lip sie

M.Ni�ght� Shy�ama�lan� spe�cja�li�-
sta� od� za�ska�ku�ja�cych� ob�ra�zów,� a
przede� wszyst�kim� ge�nial�ne�go� "
Szó�ste�go�zmy�słu�",�tym�ra�zem�pro�-
po�nu�je� fan�ta�stycz�ną� przy�go�dę� w
świe�cie�ja�kie�go�nie�zna�my.�Zie�mia
1000�lat�po�apo�ka�lip�sie,�opusz�czo�-
na�cał�ko�wi�cie�przez� ludz�kość  � i�w
tym� nie�przy�ja�znym� śro�do�wi�sku
mu�szą� awa�ryj�nie� lą�do�wać�oj�ciec� z
sy�nem.Spra�wy� kom�pli�ku�je� kla�-
sycz�ny� kon�flikt� po�ko�le�nio�wy.Cie�-
ka�wost�ką�jest�fakt,�iż�w�fil�mie�wy�-
stę�pu�je�sek�cja�mę�ska�ro�dzi�ny�Smi�-
thów,� zna�ny�wszem� i�wo�bec�Will
oraz�je�go �syn�Ja�den.�

14 czerw ca – 20 czerw ca 17:45 20:00

/ Kac Ve gas/ od 12 lat / 

ce na bi le tu 16pln

21 czerw ca – 27 czerw ca 17:45 20:00

/ 1000 lat po Zie mi/ od 12 lat/ 

ce na bi le tu 16pln

Ło�wie�nie�
mło�dych�ta�len�tów

Dy rek cja i na uczy cie le Ze spo łu Szkół
nr 1 im. Ka zi mie rza Wiel kie go w Wał -
czu wy cho dzą na prze ciw ma rze niom
mło dzie ży. Już po raz dru gi z my ślą o
mło dych mu zy kach i wo ka li stach zor -
ga ni zo wa li prze gląd mu zycz ny. 

Je�go�dru�ga�edy�cja�od�by�ła�się�w�czwar�-
tek,� 13� czerw�ca� i� by�ła� od�po�wie�dzią� na
proś�by� uczniów,� któ�rzy� na�rze�ka�li,� że� nie
ma�ją�gdzie�po�ka�zać�swo�je�go�ta�len�tu.�

Treść� jed�ne�go� z� licz�nych� za�pro�szeń
brzmia�ła�na�stę�pu�ją�co�„on�też�czuł�blu�esa”.
Cho�dzi�ło� oczy�wi�ście� o� Ka�zi�mie�rza� Wiel�-
kie�go� -� pa�tro�na� szko�ły.� Po�sta�no�wi�li�śmy
spraw�dzić,� czy�Ka�zi�mierz�Wiel�ki� fak�tycz�-
nie�czuł�blu�esa?

-� My�ślę,� że� tak.� To� w� koń�cu� je�dy�ny
król,�któ�ry�no�sił�przy�do�mek�„wiel�ki”.�Coś
mu�sia�ło�być�w�tym,�że�so�bie�na�ten�przy�do�-
mek�za�słu�żył�-�żar�tu�je�dy�rek�tor�Wal�de�mar
Ro�gul�ski.� -�A�mó�wiąc�zu�peł�nie�po�waż�nie,
mło�dzież�w�po�wie�cie�ma�my�bar�dzo�zdol�-
ną�i�oni�z�pew�no�ścią�czu�ją�blu�esa.�Pro�blem
jed�nak�w�tym,�że�nie�ma�ją�gdzie�wy�stą�pić�i
po�ka�zać� się� szer�szej�pu�blicz�no�ści,�dla�te�go
tym�po�trze�bom�wy�cho�dzi�my�na�prze�ciw.�

Na�prze�glą�dzie�wy�stą�pi�ło�10�pod�mio�-
tów�wy�ko�naw�czych,�ze�spo�łów�i�so�li�stów�z
ca�łe�go� po�wia�tu,� czy�li� nie�co� wię�cej� niż� w
ubie�głym�ro�ku.�Ich�po�pi�sy�oce�nia�ło�ju�ry�w
skła�dzie:� dy�rek�tor� Wa�łec�kie�go� Cen�trum
Kul�tu�ry� Mał�go�rza�ta� La�skow�ska�-Iwa�no�-
wicz� oraz� mu�zy�cy� i� na�uczy�cie�le� mu�zy�ki
Ka�rol�So�lar�ski�i�Ma�rek�Le�choj�da.�Za�raz�po
za�koń�cze�niu� wy�stę�pów,� za�py�ta�li�śmy� ich,

jak�oce�nia�ją�po�ziom�uczniow�skich�pre�zen�-
ta�cji.�

-� To� już� omó�wi�my� pod�czas� ob�rad� -
stwier�dzi�li�zgod�nie�ju�ro�rzy.�-�Choć�po�ziom
był�bar�dzo�zróż�ni�co�wa�ny,�cie�szy�my�się,�że
ta�kie�prze�glą�dy�w�ogó�le�są�or�ga�ni�zo�wa�ne.�

-�Mnie�cie�szy�fakt,�że�znacz�na�część�tej
mło�dzie�ży� to� wy�cho�wan�ko�wie� Mar�ka� i
moi�-�do�da�je�K.�So�lar�ski.�-�Do�brze�wi�dzieć,
że�się�roz�wi�ja�ją.�

M.� La�skow�ska�-Iwa�no�wicz� za�de�kla�ro�-
wa�ła,� że� w� przy�szłym� ro�ku� chęt�nie� udo�-
stęp�ni� na� prze�gląd� sa�lę� wi�do�wi�sko�wą
WCK,�bo�wy�stęp�w�au�li,�w�świe�tle�dzien�-
nym�i�w�tak�bli�skim�to�wa�rzy�stwie�pu�blicz�-
no�ści,�to�dla�mło�dzie�ży�do�dat�ko�wy�stres.�

Ju�ro�rzy�bra�li�pod�uwa�gę�m.in.�wra�że�-
nia� ar�ty�stycz�ne,� do�bór� re�per�tu�aru,� in�ter�-
pre�ta�cję� tek�stu� oraz� warsz�tat� mu�zycz�ny.
We�dług�nich�naj�lep�szy�był�ze�spół�„BSP”�w
skła�dzie�Ja�cek�Sien�kie�wicz,�Mi�chał�Cie�pie�-
lew�ski,� Ma�ciej� Bo�dziew�ski� i� Fi�lip� Ku�ter�-
now�ski.� Gru�pa� otrzy�ma�ła� tak�że� na�gro�dę
pu�blicz�no�ści.�Dru�gie�miej�sce�za�ję�ły�„Zie�lo�-
ne� pa�prot�ki”� (Da�mian� Si�kor�ski,� Pau�li�na
Ku�li�ber�da,�Ke�vin�San�kow�ski),�a�dwa�rów�-
no�rzęd�ne� trze�cie� miej�sca� za�ję�ły� Alek�san�-
dra�Mę�dryk�i�Mag�da�le�na�Ro�man.�

Ho�no�ro�wy� pa�tro�nat� nad� prze�glą�dem
ob�jął� sta�ro�sta� Bog�dan�Wan�kie�wicz,� któ�ry
ufun�do�wał� tak�że� na�gro�dy.� Oprócz� sta�ro�-
sty,�pre�zen�ty�dla�uczniów�ufun�do�wa�li�tak�-
że�dy�rek�tor�WCK�i�dy�rek�cja�ZS�nr�1.�

Prze�gląd�za�koń�czył�się�kon�cer�tem�lau�-
re�atów.� ZB
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Bez�komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne, niestandardowe,

pokraczne sytuacje, zdarzenia i ciekawostki. 
Zarówno te absurdalne, banalne, wzruszające,

jak i ośmieszające. Zdjęcia  zostawiamy „Bez komentarza...”

Pod ta ką na zwą w Gim na zjum im. ks. Ja na Twar -
dow skie go w Chwi ra mie trwa ła, za koń czo na
ogrom nym suk ce sem, ak cja cha ry ta tyw na.
Choć w ty tu le wy stę pu ją Jul ki, w po moc włą czy li
się wszy scy ucznio wie, a tak że ich ro dzi ce i na -
uczy cie le. 

Ju�lia� Sta�rzec�ma� te�raz� dzie�więć�mie�się�cy.�Uro�-
dzi�ła� się�we�Wro�cła�wiu�mie�siąc� przed� ter�mi�nem� z
ogrom�nym�na�czy�nia�kiem�twa�rzy�i�szyi.�Już�dzień�po
na�ro�dzi�nach�stra�ci�ła�wy�dol�ność�od�de�cho�wą� i�z�nie�-
do�dmą� płu�ca� tra�fi�ła� na� in�ten�syw�ną� te�ra�pię.� Przez
pięć�dni�le�ża�ła�pod�re�spi�ra�to�rem,�a�po�od�two�rze�niu
płu�ca,� le�ka�rze�zo�pe�ro�wa�li�na�czy�nia�ka.�Nie�ste�ty�guz
nie�zo�stał�wy�cię�ty�w�ca�ło�ści,�a�frag�ment,�któ�ry�uda�ło
się�usu�nąć�wa�żył�aż�600�g.�Na�czy�niak�da�lej�się�roz�ra�-
stał�i�unie�moż�li�wiał�dziew�czyn�ce�od�dy�cha�nie,�dla�te�-
go� le�ka�rze� za�ło�ży�li� jej� rur�kę� tra�che�oto�mij�ną.� Po� ja�-
kimś�cza�sie�guz�za�czął�uci�skać�i�ją,�utrud�nia�jąc�od�dy�-
cha�nie�i�sta�le�się�po�więk�sza.�Szan�są�na�wy�zdro�wie�nie
Jul�ki�są�ope�ra�cje,�któ�re�mo�gą�prze�pro�wa�dzić�le�ka�rze
w�Ber�li�nie.�Koszt�jed�nej�to�10�tys.�eu�ro,�a�Jul�ka�po�-
trze�bu�je�przy�naj�mniej�trzech.�W�Pol�sce�le�ka�rze�mo�-
gą�wy�ci�nać�tyl�ko�to,�co�od�ra�sta,�więc�wy�jazd�do�Ber�li�-
na�bę�dzie�nie�ste�ty�ko�niecz�ny,�choć�Mar�cin�Sta�rzec�-
ta�ta�Jul�ki�boi�się�na�wet�o�tym�my�śleć.�Kosz�ty�są�dla
ro�dzi�ców� nie�wy�obra�żal�nie� wy�so�kie.� Na� szczę�ście
przy�cho�dzą�im�z�po�mo�cą�lu�dzie,�któ�rym�los�in�nych
nie�jest�obo�jęt�ny,�a�wśród�nich�gim�na�zja�li�ści�z�Chwi�-
ra�mu.�Na�po�mysł�zor�ga�ni�zo�wa�nia�ak�cji�cha�ry�ta�tyw�-
nej�wpa�dła�na�uczy�ciel�ka�Ju�lia�Wan�kie�wicz,�któ�ra�do�-
wie�dzia�ła� się�o�niej�przez�przy�pa�dek,� za�po�śred�nic�-
twem�wa�łec�kie�go�od�dzia�łu�fir�my�„In�ter�Cars”.�W�tej
fir�mie,�ale�na�dru�gim�koń�cu�Pol�ski�pra�cu�je�wła�śnie
ta�ta� Ju�lii.� O� wspar�cie� po�pro�si�ła� swo�je� uczen�ni�ce.
Czte�ry�Jul�ki�i�ich�na�uczy�ciel�ka�(też�Jul�ka)�naj�pierw
wy�dru�ko�wa�ły�pla�ka�ty�in�for�mu�ją�ce�o�ak�cji,�po�tem�za�-
czę�ły� zbie�rać� na�kręt�ki.�W� po�moc� za�an�ga�żo�wa�li� się
po�zo�sta�li� ucznio�wie,� ich� ro�dzi�ce� i� na�uczy�cie�le.� Pie�-
nią�dze� zbie�ra�ne� by�ły� przy� każ�dej� moż�li�wej� oka�zji,
pod�czas� szkol�nych� im�prez,� raj�dów,� a�na�wet�wy�wia�-
dó�wek.�Uczest�ni�cy�ak�cji�zbie�ra�li�też�ma�ku�la�tu�rę.�Ju�-
lia�Wan�kie�wicz�chwa�li�ła�szcze�gól�nie�Da�mia�na�Sy�ku�-
ta,�któ�ry�-�choć�nie�wy�róż�niał�się�ni�gdy�ce�lu�ją�cym�za�-
cho�wa�niem�-�wraz�z�ro�dzi�ca�mi�ze�brał�aż�400�ki�lo�gra�-
mów�pa�pie�ru.�Na�uczy�ciel�in�for�ma�ty�ki�Ar�tur�Za�jącz�-
kow�ski�z�ko�lei�na�krę�cił�re�la�cję�z�sa�mo�cho�do�we�go�raj�-
du�ro�dzin�ne�go,�a�po�tem�sprze�da�wał�fil�my�uczest�ni�-
kom.� Tych� dzia�łań� by�ło� tak� du�żo,� że� nie� spo�sób

wszyst�kich�wy�mie�nić.�Bar�dzo�waż�ne�by�ło�w�nich�to,
że� nie� po�le�ga�ły� tyl�ko� na� wrzu�ce�niu� pie�nię�dzy� do
pusz�ki,�ale�wy�ma�ga�ły�po�świę�ce�nia�wła�sne�go�cza�su�i
mnó�stwa� ener�gii.� W� su�mie� w� cią�gu� tyl�ko� dwóch
mie�się�cy�uda�ło�się�ze�brać�po�nad�2,8�tys.�zło�tych.�Po
uro�czy�sto�ści,�w�któ�rej�uczest�ni�czył�wzru�szo�ny�Mar�-
cin�Sta�rzec,�ta�ta�Jul�ki,�J.�Wan�kie�wicz�po�je�cha�ła�z�nim
do�ban�ku,�gdzie�prze�la�ła�pie�nią�dze�na�kon�to�fun�da�cji
opie�ku�ją�cej�się�bo�ha�ter�ką�ak�cji.��

-�Ta�kich�ak�cji�dla�Jul�ki�by�ło�kil�ka,�ale�żad�na�nie
by�ła�pro�wa�dzo�na�na�tak�du�żą�ska�lę�-�mó�wił�M.�Sta�-
rzec.�-�Je�stem�za�to�bar�dzo�wdzięcz�ny,�dzię�ku�ję�Wam
w�imie�niu�cór�ki.�Jak�Jul�ka�tro�chę�pod�ro�śnie�od�wie�-
dzi�my�Was�tu�taj�ra�zem.�

-�Zda�li�ście�dzi�siaj�eg�za�min�z�doj�rza�ło�ści�-�zwró�ci�-
ła�się�do�uczniów�dy�rek�tor�gim�na�zjum�Elż�bie�ta�Ko�-
wal�ska.�-�Eg�za�min�po�dwój�ny,�bo�od�mie�sią�ca�pro�wa�-
dzi�my�też�zbiór�kę�na�rzecz�na�sze�go�ucznia,�któ�re�go
dom�spa�lił�się�w�po�ża�rze.�Nie�ukry�wam,�że�kie�dy�do�-
szło�do�tej�tra�ge�dii,�chcia�łam�prze�rwać�ak�cję�na�rzecz
Jul�ki� i� za�an�ga�żo�wać� się� tyl�ko� w� po�moc� na�sze�mu
ucznio�wi.�Na�szczę�ście�Ju�lia�Wan�kie�wicz�prze�ko�na�ła
mnie,�że�obie�bę�dą�uda�ne.�Dzię�ku�ję�za�ten�ogrom�ny
upór�i�dą�że�nie�do�ce�lu.�

Ju�lia�Wan�kie�wicz�wrę�czy�ła� dy�plo�my� tym,� któ�-
rzy� naj�bar�dziej� przy�czy�ni�li� się� do� suk�ce�su� ak�cji� na
rzecz�Jul�ki.�Otrzy�ma�li�je�dy�rek�tor�E.�Ko�wal�ska,�Pań�-
stwo�Ku�dy�bo�wie�(wła�ści�cie�le�skle�pu�w�Szwe�cji),�Do�-
ro�ta� i� Sła�wo�mir� Ptak� -� wła�ści�cie�le� fir�my� „Re�kla�ma
Ptak”,� a� tak�że� Ka�ta�rzy�na� Pro�ko�po�wicz,� Ma�rio�la
Wrzo�chal,�A.�Za�jącz�kow�ski,�Ka�mi�la�Wró�bel,�kla�sy�III
a,�II�a�i�II�b.�Do�daj�my,�że�spo�łecz�ność�gim�na�zjum�w
Chwi�ra�mie�na�rzecz�swo�je�go�ucznia� i�ko�le�gi,�któ�re�-
mu�spło�nął�dom�ze�bra�ła�już�po�nad�5�tys.�zło�tych.�Ak�-
cja�na�je�go�rzecz�zo�sta�nie�prze�rwa�na�na�czas�wa�ka�cji,
a�już�we�wrze�śniu�roz�pocz�nie�się�od�no�wa.� ZB

„Jul�ki�dla�Jul�ki”

W�trak�cie�uro�czy�sto�ści�pre�-
zy�dent� RP� Bro�ni�sław� Ko�mo�-
row�ski�wrę�czył� li�sty� gra�tu�la�cyj�-
ne�oraz�pu�cha�ry�lau�re�atom�oraz
mi�strzom� kra�jo�wym� w� ka�te�go�-
rii� go�spo�dar�stwo�rol�ne�oraz� fir�-
ma�zwią�za�na�z�bran�żą�rol�ną.�Ja�-
cek� Bród�ka� te�go� dnia� zo�stał
rów�nież� od�zna�czo�ny� od�zna�ką
ho�no�ro�wą� „za�słu�żo�ny� dla� rol�-
nic�twa”� nada�ną� przez� Mi�ni�stra
Rol�nic�twa�i�Roz�wo�ju�Wsi�Sta�ni�-
sła�wa�Ka�lem�bę.�M.� i� J.�Bród�ko�-
wie� pro�wa�dzą� po�nad� 300-hek�-
ta�ro�we� go�spo�dar�stwo� spe�cja�li�-
zu�ją�ce�się�w�pro�duk�cji�ro�ślin�nej.
Lau�re�atom�w�Pa�ła�cu�Pre�zy�denc�-
kim� oraz� w� Mi�ni�ster�stwie� Rol�-
nic�twa�to�wa�rzy�szy�ła�licz�na�gru�-
pa� rol�ni�ków� z� po�wia�tu� wa�łec�-
kie�go�m.in.�ubie�gło�rocz�ni�lau�re�-
aci�„Agro�li�gi”�Agniesz�ka�i�Mi�ro�-
sław� Igna�sza�ko�wie�   (wła�ści�cie�le
go�spo�dar�stwa� rol�ne�go�w�Lu�bie�-
szy),�Ane�ta� i�Adam� Stań�czy�ko�-
wie� wła�ści�cie�le� go�spo�dar�stwa
rol�ne�go�w�Tucz�nie� oraz�Gra�ży�-
na� i� Zdzi�sław� Ku�gie�lo�wie� wła�-
ści�cie�le� go�spo�dar�stwa� agro�tu�ry�-
stycz�ne�go�„7�ogro�dów”�w�Ło�wi�-
czu�Wa�łec�kim.�

OPRAC. ZB

Ko lej ni mi strzo wie „Agro li gi”
11 czerw ca w ogro dach Pa ła cu Pre zy denc kie go w War sza wie od by ło
się uro czy ste pod su mo wa nie XX edy cji kon kur su „Agro li ga”. Po raz ko -
lej ny lau re ata mi kra jo wy mi zo sta li miesz kań cy po wia tu wa łec kie go:
Mał go rza ta i Ja cek Bród ko wie z Za ło mu, wła ści cie le go spo dar stwa
„Ułań ska za gro da”. 
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Ru szy ły mi strzo stwa
W śro dę, 19 czerw ca w Miej skim Ośrod ku Spor tu i Re kre acji
roz po czę ły się XXI Mło dzie żo wych Mi strzostw Pol ski o Pu char
Pol skie go Ko mi te tu Olim pij skie go.

Ho�no�ro�wy�pa�tro�nat�nad�im�pre�zą�ob�ję�ła�bur�mi�strza�Bo�gu�sła�wa�To�wa�lew�ska.
-�Im�pre�za�jest�wręcz�hi�sto�rycz�na�-�mó�wi�pre�zes�BKB�Bu�ko�wi�na�Adam�Ka�li�ta.�-�Po�raz

pierw�szy�od�daw�na�za�wod�ni�cy�bę�dą�ry�wa�li�zo�wać�w�rin�gu�bez�ochron�nych�ka�sków.�To�ma
uatrak�cyj�nić�wi�do�wi�sko�bok�ser�skie�i�za�pew�nić�ki�bi�com�więk�sze�emo�cje.

Na� pew�no� oczy� wa�łec�kich� sym�pa�ty�ków� pię�ściar�stwa� bę�dą� zwró�co�ne� na� Ad�ria�na
Plich�tę,�któ�ry�przez�ostat�nie�ty�go�dnie�szli�fo�wał�for�mę�w�sa�li�MO�SiR�-u.�Oprócz�nie�go�do
mi�strzostw�zo�sta�li�za�kwa�li�fi�ko�wa�ni�za�wod�ni�cy�z�naj�więk�szą� ilo�ścią�punk�tów�zdo�by�wa�-
nych�pod�czas�czte�rech�im�prez�z�cy�klu�Grand�Prix,�a�wśród�nich�pię�ścia�rze�z�Wał�cza:�Se�-
ba�stian�Wa�las,�Ma�riusz�Sie�roń�oraz�z�po�bli�skich�miej�sco�wo�ści:�Ma�te�usz�Pol�ski,�Ra�do�mir
Ob�ru�śniak�i�Mar�cin�La�to�cha�z�Kar�li�na,�Da�wid�Mi�che�lus�z�Pi�ły,�Prze�my�sław�Pi�ku�lik�i�Mar�-
cin�Pi�jek�ze�Zło�to�wa.�Mi�strzow�skich�ty�tu�łów�sprzed�ro�ku�bę�dą�bro�nić�m.in.�Da�wid�Ja�go�-
dziń�ski,�Ma�te�usz�Pol�ski�i�Ma�te�usz�Ko�stec�ki.�

Dzi�siaj� (20� czerw�ca)�bę�dzie�moż�na�obej�rzeć� jesz�cze�wal�ki�pół�fi�na�ło�we,�pierw�szą� i
dru�gą�se�rię,�a�w�pią�tek�o�go�dzi�nie�19.00�fi�nał.� PK

Mię dzy 14 a 16 czerw ca w
Wał czu go ścił ja poń ski mistrz
ka ra te Shi han Hi ro shi Shi rai
(10 dan). Mistrz po raz pią ty
przy je chał na za pro sze nie
Prze wod ni czą ce go World Sho -
to kan In sti tu te - Po land Zbi -
gnie wa Ru ty (5 dan).

Szko�le�nie�od�by�ło�się�w�go�ścin�nych�pro�-
gach�Cen�tral�ne�go�Ośrod�ka�Spor�tu�w�Wał�-

czu.�Wzię�ło�w�nim�udział�nie�mal�100�za�-
wod�ni�czek� i� za�wod�ni�ków�z�klu�bów�człon�-
kow�skich�W.S.I.�Po�land�oraz�go�ście�z�kil�ku
kra�jów.�Po�za�ja�poń�skim�mi�strzem�uczest�ni�-
cy�szko�le�nia�re�pre�zen�to�wa�li�Wło�chy,�Bel�gię,
Niem�cy,�Li�twę,�Szwaj�ca�rię�a�na�wet�Ku�wejt.�

-�Shi�han�ozna�cza�oso�bę�wy�zna�cza�ją�cą
kie�ru�nek� w� ja�kim� po�win�ni� po�dą�żać� je�go
ucznio�wie�–�opo�wia�da�Z.�Ru�ta.�-�Jed�no�cze�-
śnie� shi�han� to� mistrz� mi�strzów� i� trud�no
dzi�wić�się�ta�kie�mu�zna�cze�niu�sko�ro�Hi�ro�-
shi� Shi�rai� przez� po�nad� 45� lat� pra�cy� we

Wło�szech� wy�cho�wał� po�nad� 1000� mi�-
strzów�ka�ra�te�ze�stop�niem�po�wy�żej�3�dan.

Mi�strzo�wi� to�wa�rzy�szy�li� asy�sten�ci,� m.in.
sen�sei�Al�le�san�dro�Car�di�nal�le�(6�dan),� �wie�lo�-
krot�ny�mistrz� świa�ta�w�ka�ta,� tre�ner�wło�skiej
ka�dry�na�ro�do�wej,�sen�sei�Marc�Ste�vens�(6�dan),
by�ły��asy�stent�Mi�strza�Ta�iji�Ka�se�a�obec�nie�asy�-
stent�mi�strza�Shi�rai� -� je�den�z�naj�lep�szych�de�-
mon�stra�to�rów�tech�ni�ki�ka�ra�te�sho�to�kan,�a�tak�-
że�sen�sei�Fa�bio�Cat�ta�neo�(4�dan),�czło�nek�wło�-
skiej�ka�dry�na�ro�do�wej�w�ka�ra�te�tra�dy�cyj�nym,
wie�lo�krot�ny� me�da�li�sta� mi�strzostw� świa�ta� w
ka�ta�in�dy�wi�du�al�nym�i�ka�ta�dru�ży�no�wym.�

W�so�bo�tę�ra�no�od�by�ła�się�uro�czy�sta�in�-
au�gu�ra�cja� dzia�łal�no�ści� Bu�to�ku� Aka�de�my
of�Po�land�in�sty�tu�cji,�któ�ra�w�ra�mach�W.S.I.
Po�land� zaj�mie� się� kształ�ce�niem� ka�dry� in�-
struk�tor�skiej� i� mi�strzow�skiej� zgod�nie� ze

stan�dar�da�mi� Wło�skiej� Fe�de�ra�cji� Ka�ra�te
Tra�dy�cyj�ne�go.�Wy�kład� in�au�gu�ra�cyj�ny�wy�-
gło�sił� do� słu�cha�czy� pierw�sze�go� kur�su� in�-
struk�tor�skie�go�mistrz�Shi�rai.�Po�wy�kła�dzie
roz�po�czę�ły�się�za�ję�cia�tre�nin�go�we.�Po�nich

od�by�ły�się�eg�za�mi�ny�na�stop�nie�mi�strzow�-
skie.�Tym�ra�zem�do�eg�za�mi�nu�przy�stą�pi�ły
tyl�ko�3�oso�by:�wał�cza�nie�Ma�rek�Wilk�i�Mi�-
chał�Śmist�oraz�Ka�rol�Ko�wal�ski�z�Człu�cho�-
wa.�Eg�za�min�był�trud�ny,�a�mistrz�po�sta�no�-
wił� do�kład�nie� przyj�rzeć� się� kan�dy�da�tom.
Wy�nik� był� jed�nak� po�myśl�ny� i� wszy�scy
otrzy�ma�li�pro�mo�cję:�M.�Wilk�i�M.�Śmist�(1
dan),�a�Ka�rol�Ko�wal�ski�(2�dan).�

W�nie�dzie�lę� tre�ning� roz�po�czął� się� od
wpro�wa�dze�nia� ten�no�-ka�ta�-ura� (28� tech�-
nik).�Tech�ni�ki� te� ra�zem�z� ob�ro�ta�mi� cia�ła,
któ�re�im�to�wa�rzy�szą�znaj�du�ją�swo�je�za�sto�-
so�wa�nie�w�apli�ka�cjach�wszyst�kich�ka�ta.�Jak
za�uwa�żył�sen�sei�Shi�rai�to�są�bar�dzo�pro�ste
rze�czy,�ale�uczo�ne�w�naj�trud�niej�szy�z�moż�-
li�wych�spo�so�bów.�

Na� za�koń�cze�nie� szko�le�nia� Zbi�gniew
Ru�ta�wrę�czył�mi�strzo�wi�i�je�go�asy�sten�tom
drob�ne�upo�min�ki�oraz�za�pro�sił�ich�na�ko�-
lej�ną�wi�zy�tę�szko�le�nio�wą�w�przy�szłym�ro�-
ku.� Ka�ra�te�cy� z� Wał�cza� wzię�li� udział� w
szko�le�niu� dzię�ki� do�ta�cji� na� re�ali�za�cję� za�-
da�nia�otrzy�ma�nej�z�Urzę�du�Mia�sta� i�Sta�-
ro�stwa. OPRAC. PK

Szko�le�nie�z�mi�strzem

16 czerw ca na strzel ni cy woj sko wej w Wał czu
od by ły się XIV otwar te za wo dy strze lec kie,
czy li Me mo riał Je rze go Ga jew skie go. 

W�za�wo�dach�uczest�ni�czy�li� ucznio�wie� szkół� pod�sta�wo�wych,
gim�na�zjów�i�szkół�po�nad�gim�na�zjal�nych,�w�su�mie�62�za�wod�ni�ków
z�m.in.�Wał�cza,�Czło�py�,�Zło�cień�ca�i�Wierz�cho�wa.�

W� ka�te�go�rii� szkół� pod�sta�wo�wych� (ze�spo�ło�wo)� pierw�sze
miej�sce�za�ję�ła�SP�w�Zło�cień�cu,�dru�ga�by�ła�dru�ży�na�SP�w�Wierz�-
cho�wie,�a�trze�cia�re�pre�zen�ta�cja�Czło�py.�In�dy�wi�du�al�nie�naj�lep�szy
był�Da�wid�Bo�ra�tyń�ski,�dru�gie�miej�sce�za�jął�Ja�kub�Ple�wa,�a�trze�-
cie�Ja�kub�Gro�cho�wic�ki.�Wśród�dziew�cząt�zwy�cię�ży�ła�Zu�zan�na
Li�chwa.�W�ka�te�go�rii�gim�na�zjów�pierw�szą�lo�ka�tę�za�ję�ła�re�pre�zen�-
ta�cja�gim�na�zjum�w�Czło�pie,�na�dru�gim�miej�scu�upla�so�wa�li� się
za�wod�ni�cy� wa�łec�kie�go� gim�na�zjum� nr� 2,� a� na� trze�cim� gim�na�-
zjum�nr�1�w�Zło�cień�cu.�Wśród�dziew�cząt�naj�lep�sza�by�ła�Mar�ty�-
na�Ma�tu�szak,�tuż�za�nią�upla�so�wa�ła�się�Ka�ri�na�Król,�a�trze�cia�by�-
ła�Pa�try�cja�Sta�cho�wiak.�Wśród�gim�na�zja�li�stów�zwy�cię�żył�Pa�weł
Pie�trusz�ka,�a�dru�gi�był�Ga�briel�Mar�ty�niuk.�W�ka�te�go�rii�szkół�po�-
nad�gim�na�zjal�nych�pierw�sze�miej�sce�za�jął�ze�spół�ZS�nr�1�w�Wał�-
czu,�dru�ga�lo�ka�ta�przy�pa�dła�w�udzia�le�wa�łec�kie�mu�II�LO,�a�trze�-
cia� re�pre�zen�ta�cji�ZS�nr� 3,� rów�nież� z�Wał�cza.�Wśród�uczen�nic
naj�lep�sza�by�ła�Agniesz�ka�Zys,�dru�gie�miej�sce�za�ję�ła�Ali�cja�Kra�-
sow�ska,� a� trze�cie�Gra�ży�na�Kon�da�re�wicz.�Pierw�szą� lo�ka�tę�w� tej
ka�te�go�rii�za�jął�na�to�miast�Sła�wo�mir�No�wak,�dru�gi�był�Kon�rad�To�-

ma�szew�ski,�a�trze�ci�Ja�kub�An�tosz.�Swo�ich�sił�mo�gli�spró�bo�wać
tak�że�opie�ku�no�wie.�Wśród�nich�naj�lep�szy�był�Piotr�Bo�ra�tyń�ski,
dru�gi�Zbi�gniew�Li�chwa,�a�trze�ci�Adam�Ka�łan�dyk.�

Or�ga�ni�za�to�ra�mi�za�wo�dów�by�li�Za�rząd�Re�jo�no�wy�Li�gi�Obro�ny
Kra�ju�w�Wał�czu�Klub�KŻR�„Grot”�w�Wał�czu�oraz�ko�ło�LOK�w
Czło�pie,�a�na�gro�dy�ufun�do�wa�li:�wa�łec�kie�Sta�ro�stwo,�ra�tusz,�Urząd
Mia�sta�i�Gmi�ny�w�Czło�pie,�Ko�ło�My�śliw�skie�„Żu�raw”�w�Czło�pie
oraz� syn�pa�tro�na�za�wo�dów�Je�rze�go�Ga�jew�skie�go� -�Ce�za�ry,�któ�ry
bacz�nie�ob�ser�wo�wał�zma�ga�nia�uczest�ni�ków.�

OPRAC. MK

Me mo riał Je rze go Ga jew skie go
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Astra Ustro nie Mor skie 1-1 Stal Szcze cin 
Bał tyk Ko sza lin 4-1 Ar ko nia Szcze cin 
Lech Cza pli nek 0-0 Kłos Peł czy ce 
Gryf Ka mień Po mor ski 3-0 Wie ko wian ka Wie ko wo 
Hut nik Szcze cin 5-1 Sar ma ta Do bra 
Ina Go le niów 3-2 Ra sel Dy go wo 
Klu cze via Star gard Szcze ciń ski 5-2 Orzeł Wałcz 
Vi ne ta Wo lin 0-2 Le śnik/Ros sa Ma no wo 

Ko ro na Czło pa 0-3 Mir stal Mi ro sła wiec 
Orzeł Łu bo wo 3-1 Wia rus Żółt ni ca 
Dra wa II Draw sko Po mor skie 5-5 Bło nie Bar wi ce 
Błę kit ni Trze sie ka 3-0 Ca li sia Ka lisz Po mor ski 

(wo) 
Za wi sza Grzmią ca 3-1 Pio nier 95 Bor ne Su li no wo 
Jed ność Tucz no 2-2 Sad Chwi ram 
Spój nia Świ dwin 2-4 Drze wiarz Świer czy na 

Siat�kar�ski
fe�sti�wal�

z�atrak�cja�mi
Wiel ki mi kro ka mi zbli ża się
czas wiel kiej za ba wy w siat -
ków kę pod czas III Ogól no -
pol skie go Fe sti wa lu Siat -
ków ki, któ ry od by wać się bę -
dzie mię dzy 5 a 14 lip ca w
Wał czu. 

Wy�da�rze�nie� jest� or�ga�ni�zo�wa�ne
przez�Uczniow�ski�Klub�Spor�to�wy�„Vol�-
ley”�dzia�ła�ją�cy�przy�Szko�le�Pod�sta�wo�wej
nr�4�w�Wał�czu.�Dzię�ki�do�fi�nan�so�wa�niu
im�pre�zy�przez�Mi�ni�ster�stwo�Spor�tu� i�Tu�ry�sty�ki
udział� w� fe�sti�wa�lu� za�po�wie�dzia�ło� bli�sko� 270
uczest�ni�ków�w�wie�ku�od�9�do�12�lat.�Dla�zo�bra�-
zo�wa�nia� ogro�mu� przed�się�wzię�cia,� przed� ja�kim

po� raz� trze�ci� sta�je� UKS� „Vol�ley”,� in�for�mu�je�my,
np.� że� uczest�ni�czyć� bę�dzie� w� za�wo�dach� bli�sko
100� ze�spo�łów� dziew�cząt� i� chłop�ców,� a� ro�ze�gra�-
nych� zo�sta�nie� bli�sko� 1200� spo�tkań� tur�nie�jo�-
wych.� Oprócz� cięż�kiej� pra�cy� tre�nin�go�wej� oraz
dzie�sią�tek� gier,� or�ga�ni�za�to�rzy� za�pla�no�wa�li� rów�-
nież� sze�reg� atrak�cji,� ta�kich� jak� spływ� ka�ja�ko�wy,
za�ba�wy�w�par�ku�li�no�wym,�ogni�ska�z�pie�cze�niem

kieł�ba�sek.� Or�ga�ni�za�to�rzy� po�my�śle�li� rów�nież� o
do�zna�niach�du�cho�wych�uczest�ni�ków,�ale�to�nie�-
spo�dzian�ka,� któ�ra� roz�wią�za�na� bę�dzie� w� pierw�-
szych�dniach�fe�sti�wa�lu.�

-� Li�czy�my� na� do�brą� za�ba�wę� oraz� nie�za�po�-
mnia�ne�chwi�le,�któ�re�spo�wo�du�ją,�że�znów�za�rok
się�spo�tka�my�-�mó�wi�pre�zes�klu�bu�Ar�ka�diusz�Nie�-
fie�do�wicz.�-�Fe�sti�wal�to�rów�nież�wspa�nia�ła�pro�mo�-
cja�na�sze�go�mia�sta�i�re�gio�nu,�po�sta�ra�my�się�po�ka�-
zać�uczest�ni�kom�ten�uro�kli�wy�re�gion,�a�miesz�kań�-
com�z�ko�lei�przy�bli�żyć�naj�wspa�nial�szą�dys�cy�pli�nę
spor�to�wą. OPRAC. PK
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